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POGODA
Dziś jest poniedziałek, 22 stycz­

nia, częściowo słonecznie, temp. 
28 do 32 F (—2 do zera C), wiatry i 
północnozachodnie od 10 do 15 mil 
na godzinę (16 do 24 km). W po­
niedziałek w nocy możliwe opady 
śniegu, najniższa temp. 14 F. 
(-10 C).

We wtorek możliwe opady, 
temp. 28 do 32 F (—2 do o C).

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 22 

stycznia — Wincentego, Ana­
stazego.

Jutro wtorek, 23 stycz­
nia — Zaślubiny N.M.P., 
Rajmunda.

Pojutrze środa, 24 stycz­
nia — Felicji, Rafała.

PROJEKT BUDŻETU W KONGRESIE
Armia Irańska Popiera Rząd

RZYM. — Papież Jan Paweł II wśród tłumu przed kościołem 
St. Maria Liberatrice, gdzie odprawił Mszę. (UPI)

i

Powodzie 
We Wschodnich 

Stanach
Burza śnieżna przeszła nad stana­

mi północno-wschodnimi, przynosząc 
z sobą silne opady. Śnieżyce i ulew­
ne deszcze stały się udręką miej­
scowej ludności, powodując śmierć 
conajmniej sześciorga osób. Wiele 
wiaduktów, mostów i torów kolejo­
wych znajduje się pod wodą.

Największe nasilenie zimowej bu­
rzy znajduje się obecnie nad Atlanty­
kiem, jednakże wschodnie stany, 
zwłaszcza wybrzeże atlantyckie wal­
czy nadal z skutkami niedawnej bu­
rzy.

Na terenie całego wschodniego wy­
brzeża, począwszy od stanu Maine, 
aż po Południową Karolinę, zarządzo­
no ostrzeżenie przed sztormem. Mie­
szkańcy stanów narażeni są ponadto 
na niebezpieczeństwo powodzi. Rów­
nież we wschodnim rejonie stanu 
Nowy York zarządzono ostrzeżenie
— w obawie przed sztormem i po­
wodzią.

Silne opady deszczu spowodowały 
powodzie w wielu rejonach Nowej 
Anglii, w stanie New Jersey oraz 
w stanie Nowy York. W New Jer­
sey pogodzie spowodowały ewakua­
cję ponad 100 rodzin. Woda zalała 
także kilka szos.

W Stratford, Conn, ogłoszono stan 
wyjątkowy. Woda, która zalała ulice 
tego miasta, dochodzi do wysokości 
12 stóp. Jak oświadczył jeden z wyż­
szych urzędników miejskich, central­
ny ośrodek handlowy w Stratford — 
“znajduje się całkowicie pod wodą”.

Gubernator stanu Conn., pani Ella 
Grasso dokonała inspekcji terenów 
zalanych wodą i oświadczyła, że zwró­
ci się do agencji federalnej, Smali 
Business Administration o pomoc.

Czołowe Zderzenie
Walencja. (UPI) — Tuż poza dwor­

cem kolejowym w mieście Sollana, 
odległym o 15 mil od Walencji, do­
szło do czołowego zderzenia dwóch 
lokalnych pociągów pasażerskich. 
Wstępne doniesienia mówią, że 5 osób 
zostało zabitych.

Potęguje Się 
Kryzys 

w W. Brytanii
Londyn. (UPI) — 24-godzinny strajk 

ponad miliona pracowników municy­
palnych zakłócił normalny tryb ży­
cia w miastach i pogłębił kryzys w 
W. Brytanii, najpoważniejszy od pię­
ciu lat.

Strajk ten — ostrzegają władze — 
grozi zamknięciem szkół, wyższych 
uczelni, lotnisk miejskich i państwo­
wych szpitali.

Kiedy jutro pracownicy municypal­
ni wrócą do pracy, rozpoczną — zgo­
dnie z wcześniejszą zapowiedzą — 
24-godzinny strajk kolejarze, trzeci 
już w ciągu minionych ośmiu dni.

Nadal trwa — już dziesiąty dzień
— strajk kierowców ciężarówek, któ­
ry paraliżuje dostawy i w eksporcie 
powoduje straty, które wynoszą 200 
milionów dolarów dziennie.

Dzisiejszy strajk pracowników mu­
nicypalnych obejmuje śmieciarzy 
(“inżynierów sanitarnych”), szczuro- 
łapów, pomocniczy personel szkolny, 
grabarzy, pracowników służby spo-' 
łecznej, pielęgniarzy szpitalnych i kie­
rowców ambulansów. ,

W Birmingham, Coventry i Cardiff 
funkcje kierowców ambulansów prze­
jęli ochotnicy z Czerwonego Krzyża, 
w Londynie kierowcy ambulansów w 
ostatniej chwili doszli do przekonania, 
że byłoby rzeczą nieludzką odmawiać 
pomocy potrzebującym i zapowie­
dzieli natychmiastową odpowiedź na 
wezwania alarmowe.

Zapewnia 
Naczelny 
Dowódca
Premier Bakhtiar 
Nie Zrezygnuje, 
Gdy Wróci Khomeini

Teheran. (UPI) — Naczelny do­
wódca irańskich sił zbrojnych, gen. 
Abas Quarabaghi zapewnił, że poprze 
cywilny rząd premiera Shahpour 
Bakhtiar’a. “Doniesienia o zamierzo­
nym zamachu stanu oraz o niezdy­
scyplinowaniu jakiejkolwiek części sił 
zbrojnych nie mają podstaw. Siły 
zbrojne wykonają rozkazy cywilnego 
rządu” — oświadczył gen. Quara- 
bahgi, dodając, że “podjęte zostały 
kroki, by nie dopuścić do atakowa­
nia demonstrantów przeciw szachowi 
przez zwolenników szacha”.

Gen. Quarabaghi zapewnił również 
- kraj, że siły zbrojne są jednomyślne 

i rozumieją delikatną sytuację, jaka 
powstała w kraju, oraz, że są goto­
we do ofiar dla ojczyzny. Wyraził 
on nadzieję, że nie dojdzie do walk 
między wojskiem, a ludnością, gdy do 
Iranu wróci przywódca religijny Aya­
tollah Khomeini.

Według nie potwierdzonych pogło- 
(Dokończenie na str. 4)

Ubek z NRD 
Wybrał 

Wolność
Bonn (UPI) — Ubek z Niemiec 

Wschodnich, zidentyfikowany jedynie 
jako podpułkownik tajnej policji po­
litycznej z NRD, używając znanego 
sobie, ale tajnego hasła, zdołał wraz 
z żoną i dzieckiem przedostać się 
przez punkt kontrolny do Berlina 
Zachodniego.

“Pragnę udać się do bezpiecznego 
kraju” — powiedział uciekinier, ma­
jąc niewątpliwie na myśli Stany Zje­
dnoczone.

Rzecznicy zachodnio-niemieckiego 
ministerstwa sprawiedliwości są zda­
nia, że uciekinier stanowi “dobre tro­
feum.”

“Przyniósł on ze sobą nazwiska 
wschodnich szpiegów, pewne doku­
menty tajnej policji, nazwiska osób, 
które komuniści próbują pozyskać do 
akcji szpiegowskiej oraz informa­
cje dotyczące wschodnio-niemie- 
ckiej infiltracji. Ma on wiele do po­
wiedzenia. Dotychczasowe łowy 
są całkiem udane. Wprawdzie nie 
chwyciliśmy jeszcze prawdzie grubej 
ryby, ale już mamy ważne ogniwa 
za wschodniej sieci szpiegowskiej” — 
powiedział rzecznik ministerstwa 
sprawiedliwości NRF.

Do tej pory ujęto już pięciu szpie­
gów zdemaskowanych przez ucieki­
niera. Jeden z nich zdołał wyskoczyć 
w czasie jazdy samochodem policyj­
nym i przepadł bez śladu.

Przedstawiciele władz zachodnich 
są zdania, że nie chodzi o sieć szpie­
gowską, zbierającą informacje natu­
ry wojskowej, ale głównie o szpiegów 
przemysłowych, zbierających wiado­
mości naukowe i technologiczne.

Wiadomo, że szpiegiem, który 
uciekł z samochodu policyjnego jest 

40-letni Paul Fuelle, księgowy, za­
trudniony w Niemieckim Ośrodku Ba­
dań Nuklearnych w Karlsruhe.

“Będziemy mieli znacznie więcej 
aresztowań,” mówią przedstawiciele 
władz NRF.

Zmienny Kurs Dolara
Londyn. (UPI) — Podczas gdy na 

giełdzie tokijskiej kurs dolara wyka­
zuje tendencje zwyżkową, notowania 
na giełdach europejskich były różne, 
ale spadek wartości waluty amerykań- 
kiej był znikomy.

Jak Begin 
Uratował Życie 

Sadatowi
New York. (CT) — Rząd Izraela 

ostrzegł Egipt przed planowanym na 
życie prezydenta Sadata zamachem, 
uknutym przez Libię. Jak podaje ar­
tykuł ogłoszony przez New York 
Times Magazine, ostrzeżenie to przy­
czyniło się do polepszenia stosunków 
pomiędzy Izraelem i Egiptem i stało 
się punktem wyjścia zabiegów poko­
jowych, podjętych w stosunku do 

’Izraela — przez Sadata.
W lipcu 1977 r. wywiad izraelski 

dowiedział się, iż płk. Moammar 
Khadafy, władca Libii — któremu 
zależy na przejęciu dominacji nad 
całym światem arabskim — zorga­
nizował grupę ludzi, mających na 
celu zamordowanie w Kairze Sadata.

Jak stwierdza dalej ten sam arty­
kuł, wywiad Izraela przekazał pre­
mierowi Beginowi — w zaledwie 
miesiąc po przejęciu przezeń urzędu 
— grubą teczkę, zawierającą mate­
riały na temat planowanego zamachu

Pomimo tego, iż w przeszłości, pew­
ne informacje uzyskane przez wywiad 
Izraela, przekazywane były przez 
wywiad amerykański, Begin odbiegł 
tym razem od zasady stosowanej 
swych poprzedników i zdecydował się 
na przekazanie informacji o zamachu 
bezpośrednio Egiptowi.

Informacja ta przekazana została 
wywiadowi egipskiemu przez Ma­
roko. Sadat początkowo miał wątpli­
wości co do jej wiarogodności. Prze­
konał się o tym dopiero, gdy wywiad 
egipski aresztował niedoszłych zama­
chowców.

Śledztwo FBI 
w Sprawie Korupcji 
Washington. (UPI) — Czołową dzie­

dziną, podlegającą śledztwu prowa­
dzonemu przez agencję FBI — jest 
obecnie zorganizowany świat podzie­
mia oraz korupcja.

Jak donosi raport FBI, agencja ta 
w ciągu lutego ub.r. prowadziła śle­
dztwo w sprawie 574 przypadków ko­
rupcji na różnych poziomach — lo­
kalnym, stanowym i federalnym.

W chwili obecnej — jak donosi szef 
FBI William Webster — cyfra ta 
dochodzi do 900.

Okryto Złoża Gazu Ziemnego
Washington. (UPI) — W pobliżu 

wybrzeża atlantyckiego, niedaleko 
wąwozu baltimorskiego, natrafiono 
na poważne złoża gazu ziemnego. Ba­
dania wykazały, iż istnieje tu również 
poważna możliwość odkrycia złóż ro­
py naftowej. Konkluzje takie podjęto 
po pierwszych, próbnych wierce­
niach.

Wydany w tej sprawie raport, opra- 
cowny został przez federalny urząd 
geologiczny.

Tzw. wąwóz baltimorski rozciąga 
się na przestrzeni od Nowego Yorku 
i New Jersey, poprzez stany Dela­
ware, Maryland i Wirginię.

Szach Iranu 
Bliski Depresji 
Assuan (UPI). — Ludzie z bliskiego 

otoczenia szacha Mohammeda Reza 
Pahlavi są zdania, że władca Iranu 
wprawdzie stara się o zachowanie 
godności i majestatu, ale w rzeczy­
wistości bliski jest załamania i de­
presji.

W nastrojach jego zaczyna domi­
nować poczucie straty. Straty tronu 
i cesarstwa.

Dyplomaci i dygnitarze, którzy mie­
li możność zetknąć się z szachem, 
stwierdzają że jego nastrój wpływa 
deprymująco na ludzi z jego otocze­
nia i ma charakter wyraźnie zaraź­
liwy. Wpływa nawet na tych, którzy 
usiłowali podnieść ducha monarchy.

W czasie posiłków — pod ochroną 
kilkunastu swoich strażników osobis­
tych — potrafi siedzieć bez ruchu, 
sztywno i z oczyma utkwionymi w je­
den punkt. Ożywia się dopiero z chwi­
lą nadejścia cesarzowej Farah.

Mówi głosem cichym, spożywa po­
siłki w milczeniu.

Z kół dyplomatycznych pochodzi 
wiadomość, że były prezydent Gerald 
Ford zaaranżował we czwartek wie­
czorem wystawny obiad z udziałem 
irańskiej pary cesarskiej, ale nie 
po to, aby mówić o polityce. Po to, 
aby szacha nieco ożywić.

Brown Na Temat 
Sił Korei 

Północnej
Washington. (UPI) — Sekretarz 

obrony Harold Brown oświadczył dziś, 
iż nie wierzy on doniesieniom wywia­
du, twierdzącego, że Korea Północna 
posiada o 60,000 żołnierzy więcej, ani­
żeli obliczano uprzednio. W każdym 
razie — jak oświadczył Brown — in­
formacje te nie mogą wpłynąć na de­
cyzję w sprawie wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei Południowej.

Wypowiedź Browna padła w czasie 
odprawy na temat budżetu obronnego 
na rok 1980, który przedłożony będzie 
w dniu dzisiejszym Kongresowi.

Sekretarz obrony powiedział, iż no­
wa analiza, przeprowadzona w tej 
materii przez rzeczoznawców wojsko­
wych, przyczyni się do podjęcia dal­
szych kroków na temat potrzeb 
obronnych Korei Południowej.

Brown dodał, iż w chwili obecnej 
przeprowadzone są dalsze badania 
nad ustaleniem rzeczywistej siły mi­
litarnej Korei Północnej.

Badania przeprowadzone przez 
amerykański wywiad wojskowy 
stwierdzają, iż Korea Północna dys­
ponuje równowartością 41 dywizji bo­
jowych — a nie 28 (jak obliczano 
początkowo) i nie 1,900 czołgami, lecz 
2,600 — jak ustalono obecnie.

Rząd amerykański zlecił agencji 
wywiadowczej CIA przeprowadzenia 
odrębnego badania w tej sprawie.

Dobra “Rada”
Pewna chicagowianka zatelefo­

nowała do CTA i zapytała “co 
stanie się, gdy opad śnieżny po­
krywający miasto zacznie topnieć”. 

I nie czekając na odpowiedź 
sama udzieliła dobrej “rady”: 
“Każdy mieszkaniec powinien na­
pełnić kubeł śniegiem i spuścić 
śnieg z wodą w muszli klozetowej”.

Rokowania 
Pomiędzy 

Turcją i USA 
Washington (UPI) — Szczególna 

pozycja natury strategicznej, jaką 
zajmuje Turcja oraz chaos politycz­
ny, jaki wytworzył się w Iranie, to 
okoliczności, jakie decydują o tym, 
iż stosunki polityczne ze Stanami 
Zjednoczonymi uległy nadwyrężeniu. 
Wskutek tego Turcja domaga się 
obecnie — jako warunku na odnowie­
nie umowy w sprawie zachowania 
amerykańskich baz wojskowych na 
terenie swego kraju — możliwości 
produkowania u siebie amerykańskiej 
broni.

W wypadku przyznania Turcji 
zgody na produkowanie na terenie 
swego kraju broni amerykańskiej, 
sytuacja tego państwa uległaby za­
sadniczej zmianie na lepsze, albo­
wiem wówczas Turcja nie byłaby uza­
leżniona w wypadku amerykańskiego 
embargo, tak jak miało to miejsce 
w przeszłości — od innych państw.

W chwili obecnej Stany Zjednoczo­
ne oraz Turcja prowadzą pertrakta­
cję nad sprawą nowego traktatu 
obronnego. Porozumienie tego rodza­
ju będzie mieć obecme, z punktu 
widzenia NATO — o wiele większe 
znaczenie z uwagi na niepewną sytua­
cję w Iranie. W tym układzie rzeczy 
Turcja stanie się jedynym krajem 
mieszczącym bazy amerykańskie, 
który graniczy bezpośrednio ze 
Związkiem Sowieckim. '

Ze źródeł dyplomatycznych pocho­
dzi wiadomość, iż obie.strony, prowa­
dzące rokowania, nie wykazują zbyt 
wielkich różnic i rokowania postępu­
ją w atmosferze ogólnej zgody. Trak­
tat, jaki ma być wkrótce podpisany 
obejmuje m. in. sprawę pomocy ma­
terialnej dla Turcji oraz projekt od­
nowienia dzierżawy na utrzymanie 
na terenie Turcji 26 amerykańskich 
baz wojennych.

Z tych samych źródeł pochodzi wia­
domość, iż Turcja wysunęła propo­
zycję przejęcia przez siebie produkcji 
niektórych broni, wytwarzanych 
obecnie w Stanach Zjedn. W oparciu 
o podobne porozumienie, Turcja np. 
buduje obecnie wieże do czołgów pro­
dukowanych przez Niemcy Zachod­
nie.

EXTRA
Przewodniczący Rady 
Regencyjnej Ustąpił
Paryż (UPI) — Jalal Tebrani, prze­

wodniczący Irańskiej Rady Regencyj­
nej, podał wiadomość, że zrezygnował 
z zajmowanego stanowiska, a przy­
jaciele jego orzekli, że uczynił to, 
aby pomóc w przywróceniu pokoju 
w Iranie.

“Ja zrezygnowałem” — powiedział 
Tehran! przedstawicielowi UPI, ale 
odmówił komentarzy na temat reper­
kusji, jakie ta rezygnacja może 
wywołać.

Nie wypowiedział się też w sprawie 
swego ewentualnego spotkania z przy- 
wócą religijnym Ayatollahem Kho- 
meinim, który oświadczył, że w pią­
tek przybędzie do Iranu.

“Rzeźnia Ludzka”
Dar es Salaam. (UPI) — Były pre­

zydent Ugandy Milton Obote stwier­
dził, że Idi Amin zamienił kraj w 
“rzeźnię ludzką” i raz jeszcze wezwał 
Ugandańczyków do powstania i oba­
lenia nieobliczalnego kacyka.

Wydatki Mają 
Wynieść 
$531.6 Biliona 
Prezydent Przewiduje 
w r. 1982 Nadwyżkę 
32 Biliony Dolarów
Washington. (UPI) — Prezydent 

Carter przedłożył dziś Kongresowi 
projekt budżetu na rok 1980, wyra­
żający się sumą 531.6 bil. dolarów. 
Carter określił przyszłoroczny budżet 
jako “oszczędnościowy i okrojony”, 
obliczony przede wszyśtkim na wal­
kę z inflacją. Projekt budżetu na 
rok 1980 obejmuje pewną zwyżkę wy­
datków na obronę, przy jednoczes­
nych cięciach w dziedzinie potrzeb 
wewnętrznych — zachowując jedno­
cześnie najniższy od lat sześciu de­
ficyt.

Projekt budżetu przyczyni się z pe­
wnością do nadania kształtu deba­
cie politycznej na temat przyszłych 
wyborów prezydenckich. Przyszło­
roczny budżet obejmuje okres od 1 
października 1979 r. do 30 września 
1980 r., tzn. kończy się na miesiąc 

(Dokończenie na str. 4)

Rokowania 
w Izraelu 
Trwają

Jerozolima (UPI) — Emisariusz 
rządu amerykańskiego Alfred Ather­
ton i negocjatorzy izraelscy, którzy 
szukają kompromisowej formuły w 
ujęciu pewnych klauzul proponowa­
nego trakt'‘u pokojowego Izrael— 
Egipt osiągnęli “pewien sukces”, ale 
nie doszli do porozumienia.

“Nie oznacza to fazy krytycznej 
w rokowaniach. Jest to jedynie spra­
wa szybkości w doprowadzeniu do 
ustaleń” — powiedział Eliahu ben 
Elissar, szef ekipy izraelskiej.

W tej sytuacji ambasador Ather­
ton wstrzyma! swój odlot do Kairu, 
gdzie ma podjąć analogiczna roko­
wania z rządem egipskim.

Po konsultacji z Washingtonem, 
ambasador wyraził nadzieję, że roko­
wania izraelskie zostaną wznowione 
dziś po południu, a rzecznik ekipy 
izraelskiej powiedział, że mogą być 
kontynuowane nawet jutro.

W kołach dobrze poinformowanych 
mówi się, że najważniejszą przeszko­
dę stanowi artykuł 6 proponowanego 
traktatu, który dotyczy ograniczenia 
praw Egiptu do wypowiedzenia wojny 
Izraelowi z pominięciem wcześniej­
szych sojuszniczych zobowiązań 
egipskich wobec arabskich sprzymie­
rzeńców Egiptu. Egipt stoi na stano­
wisku, że wcześniejsze zobowiązania 
powinny być honorowane i Washing­
ton, z punktu widzenia czysto praw­
nego, popiera to stanowisko.

“Kontynuujemy naszą pracę, która 
prowadzona jest w ciepłej atmosfe­
rze i w przyjaznym duchu. Delegacja 
amerykańska doszła do przekonania, 
że winna się skontaktować z Washing­
tonem i to jest jej dobre prawo” — 
powiedział ben Elissar.

Izrael zrezygnował z żądań, aby 
Stany Zjednoczone zmieniły swoje 
prawne nastawienie wobec artykułu 
6, ale domaga się wyraźnego stwier­
dzenia, że Egipt nie wypowie wojny 
Izraelowi pod pretekstem izraelskiej 
agresji.

Jeszcze Jedna Oferta
Pekin (UPI) — Pekin wystąpił z 

jeszcze jedną ofertą pojednawczą pod 
adresem Formozy. Mianowicie chiń­
ski minister kultury Huang Chen za­
proponował, aby aktorzy Chin Naro­
dowych przybyli w dniu 1 październi­
ka do Pekinu i uczestniczyli w obcho­
dach 30 rocznicy ustanowienia władzy 
komunistycznej.

Oferta ta — podobnie jak wszyst­
kie dotychczasowe oferty Pekinu — 
niewątpliwie zostanie przez rząd w 
Taipei odrzucona.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mci.) 5.00

W KANADZIE
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
25c Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Bałagan Nie Zwalczy Natury
Jasne jest, że siły natury są olbrzymie. 

Na przykładze sytuacji śniegowej w metropolii 
chicagoskiej widać aż nadto wyraźnie, że ludz­
kie wysiłki, wspierane różnego typu maszy­
nerią, w wielu wypadkach zawodzą. Ale prócz 
tego, jak to wynika z najrozmaitszych relacji 
prasowych, wchodzi tu w grę również kary­
godne zaniedbanie ze strony władz miejskich 
w zakresie przygotowania się na okres zimowy.

Władze miejskie powinny mieć wyraźny po­
gląd czego można oczekiwać w okresie zimy 
w Chicago, gdyż nasze miasto nie leży przecież 
na Południu, ale w rejonie kraju nawiedzanym 
w okresie zim wyzwalaniem się sił natury. 
Miasto od wielu dziesiątków lat znajdowało 
się w obliczu sytuacji zimowych nie do za­
pobieżenia przez ludzkie możliwości, ale mu- 
siało podejmować zwalczanie skutków typo­
wych dla środkowego zachodu śnieżyc.

W tym okresie zimowym miasto, jak wszyst­
ko wskazuje, zostało zaskoczone warunkami 
wyjątkowo śnieżnej zimy, a władze miejskie 
nie przygotowały się na taką ewentualność, 
choć “planowano” na okres zimowy i wydano 
na usługi w zakresie planowania $90,000 
(otrzymała je firma Administrative Management 
Improvement System (AMIS), której właści­
cielami są ludzie mający polityczne wpływy 
w mieście). Jak “zaplanowano”, widzimy to 
codziennie, gdy mimo szumnych zapowiedzi 
władz miejskich stan ulic jest nadal okropny, 
z wyjątkiem głównych arterii komunikacyj­
nych.

Władze miejskie słusznie oczekują współ­
działania ze strony mieszkańców. I trzeba silnie 
podkreślić, że współdziałanie to istnieje, ale 
oczywiście w granicach możliwości. Jakże moż­
na usuwać zaparkowane i przywalone ma­
sami śnieżnymi samochody z ulic w dzielni­
cach rezydencyjnych, skoro ulice te są nie 
do przebycia, skoro zaułki i dojazdy do ga­
raży są niedostępne, skoro nawet usuwane

ciągnikami samochody mają być przewożone 
na różne, rzekomo oczyszczone parkingi dla 
przykładu przy szkołach, a tymczasem wiele 
z tych parkingów jest pokrytych kilkustopową 
warstwą śniegu.

Ktoś z “komendy dla odśnieżania” wystrych­
nął mayora Michael Bilandic na przysłowio­
wego dudka, informując go błędnie o oczysz­
czonych parkingach i Mayor musiał tłumaczyć 
się publicznie oraz wyrażać ubolewanie pod 
adresem mieszkańców.

Na apele władz miejskich przybyły do Chi­
cago różne ekipy prywatnych firm z poza 
Chicago, wyposażone w nowoczesny sprzęt 
do odśnieżania, jakiego brak jest w naszym 
mieście w dostatecznej ilości. Ale “planiści” 
chicagoscy marnują możliwości użycia tych ekip, 
bo nie zlecają im konkretnych zadań, chociaż 
płacą obsługującycm sprowadzony tu sprzęt 
ludziom po $57 na godzinę.

Jeden z zawiedzionych powiedział, że dopo­
minał się wielokrotnie o wskazanie mu zadań 
do wykonania, ale biurokraci z ramienia mia­
sta zalecali jedynie “wyczekiwać”. I doskonałe, 
nowoczesne maszyny nie pracowały, zaś obsłu­
ga maszyn wysiadywała bezczynnie. Nie mo­
gąc się z tym pogodzić, zdecydowała zrezygno­
wać z tego rodzaju “pracy”. Komentarz zaś 
pod adresem władz miejskiech był trafny i 
dotkliwy:

“Chicago the city that works? That’s cliche 
only”.

Biurokraci miejscy, odpowiedzialni za nie­
przygotowanie miasta do odśnieżania, zawiedli 
na całej linii. Mayor Bilandic osobiście włą­
czył się w akcję, ale zawiedli go zarówno 
“planiści”, jak i wykonawcy. Okazało się, że 
miasto nie zostało przygotowane na taką sy­
tuację, jaka nastąpiła w tym roku. Brak jest 
planowanego działania, brak sprzętu w dosta­
tecznych ilościach, brak jest zwykłego, zdro­
wego rozumu w tym wszystkim.

Obawy o Zapasy Ropy
Nadal istnieją trudności w gromadzeniu stra­

tegicznych zapasów ropy naftowej w Stanach, 
ponieważ zmniejszyły się dostawy z racji straj­
ku robotników naftowych w Iranie oraz bar­
dzo powolnego podejmowania produkcji. Toteż 
stali dostawcy ropy dla Stanów powiadomili 
agencję rządową “Strategie Petroleum Reserve”, 
że nie będą mogli dotrzymywać terminów 
dostaw. Wielkie podziemne magazyny ropy 
w stanach Texas i Louisiana nie otrzymują 
dostaw na potrzebną skalę, bo po prostu tan­
kowce nie zawijają do portów. Zła pogoda 
na wybrzeżu Zatoki Meksykańskiej też wpływa 
na nieregularność dopływu tankowców.

W rezultacie strategiczne zapasy ropy mają 
braki w ilości 25 procent oraz dwuletni okres 
opóźnienia w dostawach w porównaniu do 
zaplanowanych dostaw. Wywołuje to poważne 
zaniepokojenie w administracji rządowej, która 
podejrzewa, że stali dostawcy ropy dla Stanów

wykorzystują trudności Iranu dla uzasadnienia 
zmniejszania dostaw, aby natomiast posiadaną 
ropę wysyłać do innych odbiorców na ko­
rzystniejszych warunkach.

Powstał nawet projekt, aby rząd federalny 
wystąpił do sądu przeciw opieszałym dostaw­
com, wymuszając tą drogą wykonywanie kon­
traktów. Przedstawiciele Energii naciskają na 
podjęcie akcji sądowej, ponieważ Departament 
ten znajduje się pod silną krytyką, że dopuścił 
do opóźnień w dostawach ropy dla celów 
zapasów strategicznych. Natomiast Departa­
ment Obrony, który prowadzi zakupy ropy 
dla “Strategie Petroleum Reserve”, zajmuje 
stanowisko ugodowe i chce w drodze rokowań 
z dostawcami uzyskać od nich dotrzymywanie 
warunków umów odnośnie dostaw.

W każdym razie w interesie bezpieczeństwa 
kraju leży rozwiązanie tego zagadnienia w moż­
liwie jak najbliższej przyszłości. ,

A Później Mają Pretensję
Gdy zbliżał się termin przeprowadzki Dzien­

nika” z gmachu przy Division i Milwaukee 
i gdy już zdecydowano, że nasze operacje 
redakcyjno-administracyjne rozpoczniemy 15 
stycznia na nowym miejscu, w gmachu ZNP 
pnr 6100 N. Cicero Ave., przez cały tydzień, 
poprzedzający przeprowadzkę, ogłaszaliśmy na 
pierwszej stronie “Dziennika” informacje o 
tym z podaniem nowego adresu i nowego te­
lefonu. Chcieliśmy bowiem, aby te informacje 
dotarły na czas do jak największej liczby 
naszych prenumeratorów, czytelników i klien­
tów ogłoszeniowych oraz do tych przedsta­
wicieli życia organizacyjnego Polonii, którzy 
korzystają z usług pisma.

Zawiedliśmy się srodze. Przez cały ubiegły 
tydzień listy, zawiadomienia o posiedzeniach 
czy też o ich odwoływaniu z racji trudnej 
sytuacji atmosferycznej, były adresowane na­
dal na dawny adres. Oczywiście przez to do­
chodziły do redakcji na nowym miejscu z 
opóźnieniem, bo najpierw wędrowały do urzędu 
pocztowego Wicker Park Station, a dopiero 
stamtąd, po przeadresowaniu, do nowej naszej 
siedziby.

O czym to świadczy? Otóż świadczy to przede 
wszystkim, że zainteresowani usługami ze stro­
ny pisma nie czytują go systematycznie, a 
jeśli, czytują, to przegapiali informacje o no­
wym adresie, choć była to wiadomość zło­
żona specjalnie dużymi czcionkami oraz za­
mieszczana na pierwszej stronicy. A ponieważ 
wysyłający na błędny adres komunikaty są

różnaj klasy działaczami organizacyjnymi, 
można podejrzewać, że właśnie ci ludzie, zgła­
szający się po usługi pisma, tego pisma po 
prostu nie czytają.

Wiele listów w ub. tygodniu nadeszło z tak 
poważnym opóźnieniem, że nie można było, 
z uwagi na terminy posiedzeń, zamieszczać 
odpowiednich notatek.

Bardzo nam przykro, że tak stało się, ale 
nie nasza to wina. Ci zawiedzeni będą pewnie 
mieli obecnie pretensje do nas. Dla ustalenia 
faktów zamieszczamy te uwagi.

To i Owo
Jedną z największych atrakcji turystycznych 

woj. włocławskiego są olbrzymie grobowce, 
wzniesione przez dawnych mieszkańców tych 
ziem przed 5.5 tys. lat. Znajdują się one w 
miejscowościach Sarnowo i Wietrzychowice 
w gminie Izbica Kujawska.

Utworzono tam rezerwaty archeologiczne, 
skupiające dużą liczbę tych zabytkowych budo­
wli, przypominających swoją konstrukcją i 
kształtem słynne piramidy egipskie. Mają one 
spore rozmiary: długość dochodząca do 100 
metrów i wysokość ponad 3 metry.

Ludność kultury pucharów lejkowatych umie­
szczała wewnątrz nich zwłoki zmarłych przy­
wódców rodu lub plemienia, wyposażając ciała 
w przedmioty codziennego użytku i prymitywne 
narzędzia pracy.

Włodzimierz Sznarbachowski

Zadłużenie PRL 
Na Zachodzie

W/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

A Jednak Domino Gra
NOWY DZIENNIK. - Kto dzisiaj 

pamięta burzliwą dyskusję w Amery­
ce podczas wojny wietnamskiej? A 
jednak w świetle ostatnich wydarzeń 
w tej części świata warto przypo­
mnieć argumenty obu stron. Te same 
argumenty powrócą jeszcze nie raz.

Liberalni politycy w rodzaju sen. 
McGovema i intelektualiści, w rodza­
ju prof. Galbraitha twierdzili, że Wiet­
nam stanowi całość, sztucznie podzie­
loną po wycofaniu się Francji z In- 
dochin. Hanoi walczy po prostu o 
zjednoczenie swego kraju. Jest to za­
tem wojna cywilna — czy konflikt 
wewnętrzny, do którego Stany Zjedno­
czone nie mają prawa się mieszać 
(nawiasem warto stwierdzić, że gdy­
by Francja i inne mocarstwa euro­
pejskie nie “Wtrąciły się” do wojny 
Amerykanów z Anglią — może nie 
byłoby dzisiaj Stanów Zjednoczo­
nych!).

Rząd ówczesny, a szczególnie prezy­
dent Johnson, twierdzili, że Wietnam 
Północny dąży do podboju znacznej 
części południowo-wschodniej Azji, a 
to zagraża strategicznym interesom 
Stanów Zjednoczonych. Wysunęli wó­
wczas teorię domino: po południo­
wym Wietnamie przewróci się Laos, 
później Kambodża, a w następnej 
kolejności prawdopodobnie Tajlandia 
itd.,itd.

Liberałowie wygrali tę dyskusję. 
Wyszydzili teorię domino, zbuntowali 
studentów, którym groził pobór do 
wojska, a w końcu większość społe­
czeństwa była prawdopodobnie prze­
ciwna dalszemu prowadzeniu wojny. 
Kissinger załatwił to życzenie w po­
staci traktatu o zawieszeniu broni, 
chociaż musiał rozumieć, że oznacza 
on oddanie Południowego Wietnamu 
na łup komunistycznej Hanoi.

Od tych dramatycznych dni upłynę­
ło ok. trzech lat. Tyle było potrze­
ba Hanoi na przygotowanie następnej 
rozgrywki w partii domina.

Laos poddał się bez walki. W 
Kambodży zastosowano dobrze nam 
znany wzór komitetu lubelskiego. Z 
kilkudziesięciu marionetek sformo­
wano komitet rewolucyjny, a za nim 
stutysięczna armia wietnamska pod­
biła większość terytorium Kambodży. 
Imperium Indochińskie jest dzisiaj 
faktem:

Kto następny? Prawdopodobnie Taj­
landia, ale przygotowania będą wy­
magały w tym wypadku ok. 10 lat, 
gdyż kraj ten posiada długą trady­
cję niepodległości. A wtedy łatwo już 
będzie sięgnąć dalej aż po Singapur. 
Razem więcej niż 100-milionowe im­
perium Hanoi, panujące nad znacz­
ną częścią południowo-wschodniej 
Azji. Chiny są oczywiście zaniepoko­
jone; interesy Stanów Zjednoczonych 
w tej części świata co najmniej nad­
werężone.

Jak dotychczas teoria domina gra 
bez pudła.

Nadzwyczajne 
Sukcesy Japonii

Archipelag japoński składa się z 
4 wielkich wysp, wokół których grupu­
je się 3,988 małych wysepek. Ogólna 
powierzchnia archipelagu wynosi 
369,662 km kw.

Znaczna część mieszkańców 
(wszystkich jest 115 milionów) kon­
centruje się wokół dwóch wielkich 
miast: Tokio i Osaka (38 proc, ludno­
ści). Gęstość zaludnienia wynosi tu­
taj 1,500 osób na i km kw.

Japonia musi importować: 47 proc, 
zboża, 92 proc, rudy żelaznej, 59 proc, 
węgla, 100 proc, boksytu i 99.7 proc, 
nafty.

Japonia jest największym produ­
centem statków handlowych; zajmu­
je 2 miejsce w produkcji samocho­
dów (po USA); 3 miejsce w produkcji 
stali (102.4 min ton) po Rosji i USA. 
W 1966 r. eksport japoński wynosił 
9.8 mid dolarów, a 10 lat później 
wahał się w granicach 71.6 mid doi.

Nadzwyczajny rozwój ekonomiczny 
Japonii sprawił, że podniosła się bar­
dzo stopa życiowa w kraju, zajmu­
jąc pod tym względem 2 miejsce w 
świecie: po USA i dorównując Niem­
com Zachodnim. Roczny dochód na 
głowę wynosi w Japonii 7,260 doi. 
(w USA — 8,510 doi.). Powiększyła 
się również średnia wieku: u męż­
czyzn wynosi ona 70.5 lat, u kobiet — 
75.9 lat.

Co To Jest Millenium?
— Okres od Mieszka Pierwszego 

do mieszka pustego!

Zadłużenie netto Polski na Zacho­
dzie było oceniane na koniec roku 
1977 na blisko 13 miliardów dolarów. 
Wzrastało ono nadal w 1978 roku i 
osiągnęło 14 miliardów. Potwierdzają 
to różne źródła, nie wyłączając pol­
skich, jak na przykład wypowiedzi 
pierwszego zastępcy ministra finansów 
Krzaka oraz prezesa zarządu Banku 
Handlowego Malesy, ogłoszone w 
“The Journal of Commerce” i w 
“New York Times”.

Rozmiary tego zadłużenia wywołu­
ją zrozumiały niepokój zarówno pol­
skiego dłużnika jak zagranicznych 
wierzycieli. Mimo to odczuwa się, że 
Polska — niezależnie od swych tru­
dności gospodarczych — wciąż je­
szcze może liczyć na otrzymanie no­
wych kredytów i pożyczek. Zaufanie 
to opiera się między innymi na wyni­
kach podejmowanych przez Polskę 
wysiłków naprawy swej sytuacji w 
handlu zagranicznym, mimo że struk­
tura polskiego przemysłu i organiza­
cja polskiego handlu oraz sytuacja 
na rynkach międzynarodowych wciąż 
utrudniają realizacje podejmowa­
nych prób tej naprawy.

Przejdźmy do poszczególnych pro­
blemów polskiego handlu z Zachodem.

Polska względnie szybko unowo­
cześniła w ostatnich latach — po wy­
darzeniach grudniowych na Wybrze­
żu — swoją bazę przemysłową i je­
dnocześnie podniosła nieco stopę ży­
ciową mas, w dużej mierze dzięki 
kredytom i pożyczkom udzielonym 
jej przez banki zachodnie i różne 
zachodnie instytucje handlowe. Na 
ogół polskie czynniki oficjalne — zgo­
dnie ze stałą i od dawna stosowaną 
taktyką — usiłują przedstawić te kre­
dyty i pożyczki głównie jako środki 
finansowania eksportu zagranicznego 
do PRL we własnym interesie prze­
mysłu zachodniego. Jednak duże 
ograniczenia importu z Zachodu, wzra­
stający nacisk na wzrost eksportu 
oraz ciągłe nawoływanie do zrówno­
ważenia importu z eksportem są oczy­
wistym świadectwem, że władze PRL 
rozumieją w pełni niebezpieczeństwa 
płynące dla Polski z nadmiernego 
zadłużenia na Zachodzie i że starają 
się o jego zmniejszenie.

Coraz częściej władze wykorzystu­
ją deficyt handlu zagranicznego i wy­
nikający stąd wzrost zadłużenia, jako 
wymówkę uzasadniającą zahamowa­
nie wzrostu stopy życiowej lub jako 
okazję do wzywania obywateli, aby 
zwiększyli wydajność pracy i produk­
cję.

Ponadto władze występują agresy­
wnie wobec Zachodu, zarzucając mu 
dyskryminowanie Polski w handlu 
międzynarodowym, protekcjonalizm 
wobec członków EWG, a jednocze­
śnie minimalizują obecne trudności 
gospodarcze Zachodu.

Te właśnie trudności są przyczyną 
różnych obostrzeń w handlu między­
narodowym, mającym na celu rato­
wanie gospodarki zachodniej.

Zachód wciąż ocenia Polskę jako 
kraj, wobec którego może podejmo­
wać ryzyko udzielania mu kredytów 
i pożyczek zarówno na szczeblu pań­
stwowym jak poszczególnym przed­
siębiorstwom. Związane to jest z mo­
żliwością podejmowania samodziel­
nych decyzji przez te przedsiębior­
stwa. Wykorzystuje się przy tym sy­
stem tak zwanych “samozapłat”, czy­
li gwarantowania inwestycji zagra­
nicznych na bazie dwustronnej współ­
pracy przez zainteresowane przedsię­
biorstwa polskie i zagraniczne. Przed­
siębiorstwa polskie spłacają swe za­
dłużenie wobec zagranicy przezna­
czając w pierwszych latach znacz­
ną część swej produkcji na ten cel.

Władze PRL starannie przestrzega­
ją ustalonych w tym zakresie prio­
rytetów. Znalazło to wyraz w nowym 
reglamentowaniu eksportu do zmniej­
szenia o przeszło 17 procent deficytu 
w handlu zagranicznym z Zachodem. 
Ta sama zasada obowiązuje w handlu 
z krajami RWPG, chociaż nie wpro­
wadzono tego w życie tak szybko, 
jak w stosunkach z Zachodem.

Kombinowanie ograniczeń importo­
wych ze wzrostem eksportu oraz 
bardziej racjonalny podział wymiany 
handlowej z krajami zachodnimi i 
RWPG w handlu zagranicznym PRL 
doprowadziły w ostatnim czasie do 
zmniejszenia ogólnego deficytu han­
dlowego o ponad 35 procent.

Nie ulega wątpliwości, że w ciągu 
ostatnich lat Polska dokonała znacz­
nego postępu w kontrolowaniu swego 
zadłużenia wobec Zachodu. Wiąże się 
to z koniecznością zdobywania dewiz 
na zakup pszenicy i paszy oraz za­
sadniczych dostaw przemysłowych.

Zmniejszenie importu pociąga za 
sobą różne trudności. Przede wszyst­
kim coraz bardziej brakuje dziś w 
Polsce części zamiennych do przed­
miotów trwałego użytku, jak samo­
chody, urządzenia elektryczne w go­
spodarstwie domowym i inne. Obniża 
się też jakość wielu produktów pol­
skich korzystających z urządzeń pro­
dukcyjnych zagranicznego pocho­
dzenia. Jest to szczególnie dotkliwe z 
powodu dość niskiego poziomu pro­
duktów krajowych w tym zakresie.

Polska potrzebuje dewiz na wciąż 
wzrastające dostawy ropy naftowej 
z Zachodu. Zresztą także musi płacić 
Związkowi Sowieckiemu częściowo 
dewizami za ropę. To samo dotyczy 
części zamiennych do samochodów 
i ciężarówek.

Zaradzić tym trudnościom mogło­
by przez wprowadzenie na szerszą skalę 
systemu “samozapłaty” za nowe do­
bra konsumpcyjne produkowane przy 
pomocy Zachodu, co też zaczyna się 
stosować coraz częściej. Jak wynika 
z ostatnich oświadczeń premiera Ja­
roszewicza, w zeszłym roku syste­
mem tym objęto transakcje wartości 
7 miliardów złotych, przeznaczając 
na spłatę 23 proc, produkcji zainte­
resowanych przedsiębiorstw. Takie 
jednak forsowanie eksportu, jak przy­
znał sam Jaroszewicz, odbija się uje­
mnie na zaopatrzeniu ludności i stwa­
rza nowe trudności — polityczne — 
w rządzeniu krajem.

Ale nawet jeżeli rządowi PRL uda 
się osiągnąć równowagę w handlu z 
zagranicą do końca 1980 roku, pozo­
stanie otwarta sprawa spłaty narasta­
jących długów oraz ich obsługi. Obli­
cza się, że Polska będzie musiała w 
roku bieżącym wypłacić łącznie mi­
liard dolarów różnym krajom zachod­
niej Europy, aby spłacić swe zobo­
wiązania z tego tytułu.

Jak podała dobrze poinformowana 
fachowa prasa zachodnia, aby otrzy­
mać nowe kredyty Polska płaci obec­
nie wyższą stopę procentową i to za 
krótszy okres czasu niż na przykład 
Węgry.

Polska poza tyrp od dawna udzie­
la Zachodowi gwarancji za kredyty i 
pożyczki, które poszczególne kraje 
RWPG zaciągają na Zachodzie. Czy­
ni to nie tylko wtedy, gdy wymagają 
tego rzeczywiste interesy PRL, na 
przykład gwarantowanie za inwesty­
cje zachodnie w budowę fabryk, z 
których produkcji będzie korzystała 
Polska, lecz również wyłącznie ze 
względów politycznych i ideologicz­
nych. Wiąże się to z ogólnymi tru­
dnościami w handlu Wschód-Zachód, 
które w znacznie mniejszej mierze do­
tyczą Polski, niż innych krajów blo­
ku.

Mimo wszystkich trudności szybkie 
uprzemysłowienie Polski i jej moder­
nizacja opłacają się na dalszą me­
todę importowany postęp techniczny 
prowadzi bowiem do wzrostu produk­
cji i eksportu, a także do praktycz­
nej metody spłaty zadłużenia drogą 
“samozapłaty”. A potencjał przemy­
słowy Polski wzrasta.

Niestety, obecne trudności gospo­
darce Zachodu zwalniają tempo te­
go procesu. Jednak jak stwierdził 
21 listopada “Financial Times", su­
rowa polityka handlu zagranicznego, 
wprowadzona ostatnio w PRL przy­
niosła na odcinku zadłużenia wobec 
Zachodu korzyści Polsce. Deficyt de­
wizowy w ostatnich trzech kwarta­
łach 1978 roku spadł do 819 miliar­
dów złotych, co stanowi tylko 42 pro­
cent deficytu na tym odcinku zano­
towanego w tym samym okresie ro­
ku ubiegłego. Ale droga do trwalej 
poprawy jest jeszcze długa i wymaga 
przede wszystkim wprowadzenie re­
form politycznych, o czym — na ra­
zie przynajmniej — władze nie wspo­
minają.

(Artykuł opracowany na podstawie 
autora w Radio Wolna Europa.)

Tydzień Polski

O Połączenie Lotnicze 
z Pekinem

Wszystkie agencje federalne, zaj­
mujące się zagadnieniami komuni­
kacji lotniczej, są silnie zainteresowa­
ne nawiązaniem połączeń lotniczych 
z Pekinem. Są jednak zarazem trud­
ności, a chodzi o to, w jaki sposób 
załatwić sprawy, skoro ze strony kom­
panii lotniczych jest duże zaintereso­
wanie oraz jest dużo zgłoszeń.

Biurokraci rządowi wykazują więc 
przede wszystkim chęć wybrania się 

• w podróż do Pekinu, aby przedysku­
tować całość zagadnień z czynnikami 
Chińskimi.
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Trwała pamiątka kościelna

Pierwszego Polskiego Papieżai
Ta piękna czarno-biała podobizna Papieża Jana Pawła Ii-go, może być 
dziś twoja! Zdjęcie zrobione podczas koronacji Papieża w Rzymie, jest 
cytowane w srebrze i zamontowane na solidnej dębowej plakiecie o 
wymiarach 6x8 cali. Jest to idealny upominek dla kogoś bliskiego, lub 
dla ciebie. Zamów teraz, zapas ograniczony. Cena $19.95 plus |2.50 na 
koszt przesyłki.
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Zawiadomienie 
Biura Sekretarza ZNP

Dzień Dobry Dzieci!
Trochę Wiadomości o Powstaniu Styczniowym w Polsce

116 lat temu — w nocy z 22 na 23 stycznia 1863 roku, zerwało się do walki 
o wyzwolenie spod trzech zaborów polskie Powstanie Styczniowe.

Zawiadamia się niniejszym, że na 
urzędzie Komisarki Okręgu 13-go 
Związku Narodowego Polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej powstał wakans wskutek przed­
wczesnej śmierci Komisarki WIKTO­
RII KOLMAN, w dniu 5-go stycznia, 
1979 r.

Zgodnie z paragrafem 106 Konsty­
tucji i Ustaw Związkowych wypeł­
nienie wakansu na urzędzie Komi­
sarza lub Komisarki, bez względu na 
jego przyczynę, odbywa się przy po­
mocy wyborów na specjalnie dla 
tego celu zwołanym Sejmiku Okręgu 
Komisarskiego. Ten specjalny Sejmik 
składa się z Posłów, którzy byli człon­
kami Dystryktowego Kaukusu na 
ostatnim zwyczajnym Sejmie Związ­
kowym, jaki odbył się w 1975 roku.

Wybór wymaga zatwierdzenia przez 
Radę Nadzorczą, która w tym wy­
padku ma głosować przez korespon­
dencję bez potrzeby zwoływania 
zebrania.

Kandydatka ubiegająca się o urząd 
Komisarki musi mieć kwalifikacje 
podane w paragrafach 63 i 78 Kon­
stytucji i Ustaw ZNP.

Każda członkini Związku odpowia­
dająca tym wymaganiom, i która 
chce ubiegać się o urząd Komisarki 
Okręgu 13-go ZNP może złożyć swą 
aplikację na przepisanych formula­
rzach, które można otrzymać od 
Sekretarza Związku, p. Lottie S.

Z Gminy 178 ZNP

Kubiak. Aplikacje muszą być w po­
siadaniu Sekretarza nie później niż 
o północy 1-go marca, 1979.

Wszelką korespondencję w tej spra­
wie należy adresować do:

Mrs. Lottie S. Kubiak
Secretary, PNA
6100 N. Cicero Avenue
Chicago, Illinois 60646

Odwołanie Zebrania
Grupy 2206 ZNP

Zebranie Tow. W. Jagiełły, Grupa 
2206 ZNP, które było zapowiedziane 
na styczeń, odbędzie się 18 lutego.

J. Hasiak, prez.; B. Madera, sekr. 
prot.

Dyr. Orawiec 
Na Instalacji 

Tow. Niepodległość
8 stycznia odbyło się posiedzenie 

instalacyjne Tow. Niepodległość, Gr. 
768 ZNP. Przewodniczącym był prez. 
K. Jasiński, sekr. J. Molek. Przy­
rzeczenie od nowego zarządu odebrała 
dyr. H. Orawiec. Skład zarządu:

Naród polski cierpiał okrutne prześladowania ze strony wszystkich 
zaborców, ale nie ulega wątpliwości, że najgorzej było pod zaborem rosyjskim.

Już na tydzień przed wybuchem Powstania, a dokładnie w nocy z 14 
na 15 stycznia, wpadali do domów polskich moskiewscy siepacze i zabierali 
przemocą młodych ludzi, do wojska rosyjskiego, aż na okres: 25-ciu lat.

Chcieli oni tym sposobem przeszkodzić szerzeniu się tajnej organizacji 
prezes — K. Jasiński, W. Gruszka — polskiej i przygotowaniom do Powstania, przeznaczając ponad 70,000 młodych 
wiceprez., E. Bodnicki, sekr. fin., ludzi do szeregów wojska moskiewskiego. Rzecz jasna, że wielu poborowych 
sekr. prot. J. Molek, M. Gacki — chroniąc się przed taką “branką” uciekło w lasy, bo woleli na miejscu — we 
kasjer, M. Pajor —marszałek. własnej Ojczyźnie, walczyć z wrogiem o najświętsze prawa i raczej zginąć, 

Na zebraniu oprócz dyr. Orawiec niż dać się porwać na odległy wschód i tam zmarnować w służbie despoty
z mężem obecni byli: kom. Okr. 12 kwiat swego życia.
Kołpacki i prez. Gr. 1919 S. Piekar- Wstydem jest dla nas Polaków, że ten głupi pomysł zabierania w “soldaty” 
czyk. — K. Jasiński, prez.; J. Molek, polskiej młodzieży zrodził się w głowie jednego z naszych rodaków: p. Alek- 
sekr. prot. sandra Wielopolskiego, który sprzyjał Rosji i opowiadał się za ściślejszym

Posiedzenie wyborcze Gminy 178 
ZNP odbędzie się w poniedziałek, 22 
stycznia w sali SPK, 3243 N. Pułaski, 
o godzinie 8 wieczorem.

Delegaci i Delegatki są proszeni 
o liczne przybycie oraz doręczenie 
swych mandatów. Przypominamy, 
że posiedzenia Gminy w roku 1979 
będą się odbywać w nowej sali po­
siedzeń pod powyższym adresem w 
czwarty poniedziałek każdego miesią­
ca.

A.Moll, prezes; S. Wądołowski, 
sekr. prot.

Bal. Tow. Gwiazda 
Wolności, Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 

ZNP urządza zabawę taneczną w so­
botę, 3 lutego, o 8 wiecz. w sali Słowi­
ka, 3210 N. Milwaukee. Do tańca 
grać będzie ork. Kujawiak. Parking 
za darmo.

E. Różański, prezes; J. Rutkowski, 
sekr. prot.

Odwołanie Zebrania 
Klubu Zwierniczan

Zebranie Klubu Zwierniczan, Gr? 
107 ZKP, które miało się odbyć we 
wtorek, 23 stycznia, nie odbędzie się.

G. Stoch, sekr. prot.

Odwołane Zebranie 
Zrzesz. Nauczycieli

Zebranie Zrzesz. Nauczycieli Pol­
skich zapowiedziane na 28 stycznia 
zostało odwołane.

Zabawa Klubu
Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej w Chicago 
zawiadamia, że w sobotę, 27 stycznia 
w sali St. Nicholas, 2701 N. Narra- 
gansett, odbędzie się zabawa koty­
lionowa. Początek o godzinie 7:30 wie­
czorem. Orkiestra “Nova.”

A. Ocytko, prezes; S. Krupa, przew. 
komitetu.

LOU’S TICKET SERVICE
7054 S. Western 471-0230

•Theatres eConcerts •Sporting Events, Etc.
Open: 11:00 A.M.—6:00 P.M.

zjednoczeniem Polski z państwem moskiewskim.
Tenże Wielopolski działając z polecenia cara Aleksandra Ii-go, jako 

naczelnik rządu cywilnego w Królestwie Kongresowym Polskim, dopuścił 
się, jeszcze wcześniej, innego zbezczeszczenia własnego narodu. Mianowicie 
dnia 6-go kwietnia 1861 roku, rozwiązał on tak zwane “Towarzystwo Rolnicze,” 
które cieszyło się wielką sympatią i znaczeniem u wszystkich Polaków.

Chodzi bowiem o to, że “Towarzystwo Rolnicze” starało się o zniesienie 
pańszczyzny w zaborze rosyjskim, boć dużo wcześniej zniesiono ją w pozo­
stałych dwóch zaborach.

Nic dziwnego zatem, że lud polski protestował, dając wyraz swemu 
niezadowoleniu w coraz liczniejszych manifestacjach. Rosjanie wysyłali 
wówczas wojsko, które rozpędzało manifestantów i strzelało do bezbronnej 
ludności. Nawet kościoły nie były uszanowane przez carskich prześladow­
ców, którzy wdzierając się do świątyń — wyłapywali chroniący się tam lud.

Dla przykładu wystarczy wspomnieć dzień 27 lutego 1861, kiedy to w rocz­
nicę bitwy pod Grochowem, postanowiono urządzić w Warszawie wielką 
manifestację — połączoną z nabożeństwem za poległych bojowników o wolność 
i niepodległość Ojczyzny.

Tysiące ludzi zebranych przed kościołem Bernardynów, w nastroju modli­
twy, skupienia i powagi, wzniosło do Boga błagalny hymn religijny: 
“... Ojczyznę wolną racz nam wrócić Panie!” Wówczas wojsko moskiewskie 
dało ognia do spokojnie stojącego tłumu i 5 ofiar zbroczonych krwią padło 
na ziemię. Zgroza przejęła wszystkich. Cała Warszawa zawrzała gniewem 
i oburzeniem na dzikość moskiewską.

Tego typu sceny były powodem, że Powstanie Styczniowe, wcześniej 
czy później, musiało wybuchnąć, jako reakcja na wściekłego despotę rosyj­
skiego, który starał się pod każdym względem, podporządkować sobie, nasz 
drogi — ukochany — umiłowany kraj, Polskę.

Najbardziej bolesną okazała się jednak dla narodu polskiego nieza­
pomniana “branka w soldaty.” A nieobliczalny Wielopolski nie zawahał się 
nawet podać do gazety artykuł, w którym pisał że “młodzież z radością 
szła do wojska cesarskiego, jako do szkoły porządku.”

Naród polski skupiony wokół tajnej organizacji, na czele której stanął 
Komitet Centralny — ogłaszając się Narodowym Rządem, wywarł nacisk 
na wydanie odezwy do Powstania Styczniowego. I chociaż zdawał sobie 
sprawę z konsekwencji takiej walki, to jednak wybrał ją jak gdyby z koniecz­
ności. Wołał bowiem z honorem zapłacić najwyższą cenę swego życia na polu 
chwały, byle tylko na krótką chwilę przestraszyć wschodniego smoka i przerwać 
falę okrutnych prześladowań.

Nie zabrakło nam zatem ludzi pełnych poświęceń, za sprawę polską 
chociaż ponosili okrutną śmierć męczeńską na stokach cytadeli Warszawskiej.

A oto jeden z nich, Romuald Traugutt, sam wódz Powstania Styczniowego,
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który został okrutnie zamordowany w dniu 5 sierpnia 1864 roku.
Pokonanie wroga okazywało się coraz bardziej niemożliwe i chociaż 

ostatecznie Powstanie Styczniowe upadlo, to jednak pozostawiło na zawsze 
świadomość niezmordowanej walki o lepsze jutro.

Hasło rzucone przez Rząd Narodowy o zapewnieniu lepszej doli ludowi 
polskiemu, stało się hasłem wszystkich miłośników Ojczyzny i stworzyło 
tysiące pracowników, troszczących się o rozwój: oświaty, dobrobytu i bogactwa 
tak materialnego jak też duchowego.

Rozwiązanie krzyżówki z dnia 15 stycznia: Styczeń.
Opracował: M. Niekra

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
51 (Ciąg Dalszy)

ROZDZIAŁ XII

Wycieczka szwedzka w części tylko dopięła celu, gdyż 
oddział Bogusławowy wszedł do miasta; natomiast sama 
nie dokazała wielkich rzeczy. Wprawdzie chorągiew pana 
Kotwiczą i Oskerczyna dragonia silnie ucierpiały, lecz i Szwedzi 
gęstym trupem zasłali pole, a nawet jeden pułk piechoty, na 
który wpadł Wołodyjowski z Wańkowiczem, całkiem niemal 
został zniesiony. Chlubili się nawet Litwini, że większe straty 
zadali nieprzyjacielowi, niż sami ponieśli, jeden tylko pan 
Sapieha trapił się wewnętrznie, że nowa spotkała go “konfu- 
zja,” od której sława jego wielce może ucierpieć. Przywiązani 
do niego pułkownicy pocieszali go, jak mogli, i prawdę 
rzekłszy, istotnie wyszła mu na pożytek ta nauka, albowiem odtąd 
nie bywało już uczt tak zapamiętałych, a jeśli zdarzyła się jakowaś 
ochota, to właśnie w czasie niej rozwijano największą czujność.

Złapali się Szwedzi zaraz nazajutrz, przypuszczając bo­
wiem, że hetman nie będzie się spodziewał, aby w tak krótkim 
terminie powtórzyła się wycieczka, wyszli znów za mury, lecz 
z miejsca odbici, zostawiwszy kilku poległych, wrócili nazad.

Tymczasem badano w kwaterze hetmańskiej Hasslinga, co 
niecierpliwiło tak pana Andrzeja, iż mało ze skóry nie wysko­
czył, chciał bowiem jak najprędzej mieć go u siebie i rozgadać 
się z nim o Taurogach. Cały dzień więc krążył koło kwatery, co 
chwila wchodził do środka, słuchał zeznań i aż podnosił się 
na ławie, gdy w badaniach wspominano imię Bogusława.

Zaś wieczorem odebrał rozkaz, aby na podjazd ruszył. 
Nie rzekł na to nic, zęby tylko zacisnął, bo się już był bardzo 
zmienił i nauczył się prywatę dla służby publicznej odkładać.

Tatarów tylko sroidze w czasie podjazdu gnębił i o lada co 
gniewem wybuchając, buzdyganem tak walił, że aż kości 
trzeszczały. A ci mówili między sobą, że “bagadyr” się 
wściekł, i szli cicho jak trasie, w oczy tylko groźnemu przy­
wódcy patrząc i myśli w lot zgadując.

Wróciwszy zastał już Hasslinga u siebie, ale tak chorego, 
że mówić nie mógł, bo przecie biorąc go w niewolę, poturbo­
wano go srodze, tak iż teraz, po całym dniu badań w dodatku, 
miał gorączkę i pytań nawet nie rozumiał. Musiał się więc 
Kmicic kontentować tym, co mu pan Zagłoba o Hasslingowych 
zeznaniach powiadał; ale to tyczyło spraw publicznych, nie 
prywatnych. O Bogłusławie zeznał młody oficer tylko tyle, że 
po powrocie z wyprawy na Podlasie i po klęsce janowskiej 
chorzał srodze. Z cholery i melancholii w malignę wpadał, 
a przyszedłszy nieco do zdrowia, zaraz z wojskiem na Pomorze 
wyruszył, dokąd go Szteinbok i elektor jak najpilniej wzywali.

— A teraz gdzie on jest? — pytał Kmicic.
— Wedle tego, co Hassling powiada, a nie miał potrzeby 

łgać, teraz z bratem królewskim i Duglasem stoją w warow­
nym obozie u Narwi i Buga, gdzie Bogusław całą jazdą dowodzi 
— odrzekł Zagłoba.

— Ha! I myślą tu na odsiecz przyjść. To się spotkamy, 
jako Bóg na niebie, choćbym miał w przebraniu do niego pójść 1

— Nie choleryzuj waść na próżno! Do Warszawy oni by 
na odsiecz radzi, ale nie mogą, bo im się pan Czarniecki położył 
na drodze, i ot, co się dzieje: on, nie mając piechot ni dział, nie 
może na obóz uderzyć, oni zaś boją się do niego wyjść, bo 
przekonali się, że w gołym polu ich żołnierz czamiecczykom 
nie wytrzyma. Wiedzą też, że i rzeką nie pomoże się zastawiać.

Ba, żeby tam sam król był, to by dał pole, bo pod jego 
komendą i żołnierz lepiej się bije dufając, że to wojownik 
wielki, ale Duglas ani brat królewski, ani książę Bogusław, 
chociaż to wszyscy trzej rezoluci, przecie się nie odważą!

— A gdzie król?
— Poszedł do Prus. Król nie wierzy, żebyśmy się już na 

Warszawę i Wittenberga porwać mieli. Zresztą, wierzy czy 
nie wierzy, musiał tam iść z dwóch powodów: raz, żeby 
elektora ostatecznie spraktykować, choćby za cenę całej 
Wielkopolski, a po wtóre: że to wojsko, które z saku wypro­
wadził, póki nie wypocznie, to na nic. Trudy i niewywczasy 
a ciągłe alarmy tak ich zjadły, iż już żołnierze muszkietów 
w ręku utrzymać nie mogą, a przecie najwybrańsze to pułki 
z całej armii, które po wszystkich niemieckich i duńskich 
krainach znamienite wiktorie odnosiły.

Dalszą rozmowę przerwało wejście Wołodyjowskiego.
— Jak się ma Hassling? — spytał zaraz w progu.
— Chory, i trzy po trzy imaginuje! — odparł Kmicic.
— A ty czego, Michałku, od Hasslinga chcesz ? — ozwał się 

Zagłoba.
— Niby to waćpan nie wiesz?
— Jaż bym nie miał wiedzieć, że ci o ową wiśnię chodzi, 

którą książę Bogusław w swoim ogródku zasadził. Gorliwy 
to ogrodnik, nie bój się! Nie potrzeba mu i roku, żeby się 
owoców doczekał.

— Bodaj waści zabito za taką pociechę! — krzyknął mały 
rycerz.

— Patrzcie go: powiedzieć mu najniewinniejszy iocus, 
to zaraz wąsikami rusza jak wściekły chrabąszcz! Com ci 
winien? Na Bogusławie szukaj pomsty, nie na mnie!

— Da Bóg, poszukam i znajdę!
— Dopiero co to samo Babinicz powiadał! Niedługo, widzę, 

całe wojsko się na niego sprzysięże; ale strzeże on się dobrze 
i bez moich fortelów nie dacie sobie rady!

Tu obaj młodzi zerwali się na równe nogi.
— Maszże waść jaki fortel?
— A wy myślicie, że fortel tak łatwo z głowy wyjąć jak 

szablę z pochwy? Gdyby Bogusław był tuż, pewno bym znalazł 
niejeden, ale na tę odległość nie tylko fortel, ale i armata nie 
doniesie. Panie Aiidrzeju, każ mi dać kubek miodu, bo dziś 
gorąco.

— Dam i kufę, byłeś waćpan co wymyślił!
— Naprzód, czego wy nad tym Hasslingiem jak kat nad 

dobrą duszą stoicie. Nie jego jednego wzięto w niewolę, możecie 
się innych wypytać.

— Jużem ci ja tamtych brał na pytki, ale to gemajny; nie 
wiedzą nic, a on, jako oficer, był przy dworze—odrzekł Kmicic.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Projekt Budżetu 
w Kongresie

Armia Irańska
Popiera Rząd

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
przed wyborami prezydenckimi.

Carter wywiązał się ze swej obiet­
nicy danej w jesieni ub.r., gdy przy- 
rzekł, iż będzie starał się utrzymać 
niedobór poniżej sumy 30 bil. dola­
rów. Projekt budżetu na rok 1980

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz i dziaduś nasz, śp.

Stanisław Karas
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
19-go stycznia 1979 roku, o godzinie 
7:35 rano w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od
5- ej do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 23-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z Demnicki Funeral Home 
pnr. 3630 W. Georgie ulica (Central 
Park blisko Milwaukee Ave.), do 
kościoła św. Jacka. Msza św. o 
10-ej, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Ślusarczyk), żo­
na; Zbigniew (Maria), Stanisław 
J. (Jadwiga), synowie i synowe;
6- ro wnucząt, wraz z całą rodziną 
w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ryszard J. Demnicki, 
Telefon 772-6630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka mo­
ja, śp.

Jńrefa Bucka
:nii Ćwiek)

(żonaśp. Stanisława) 
Członkini Tow. Gwiazda Wolności 
Grupa 1820 ZNP, po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 20-go stycznia 1979 roku, 
o godzinie 9:05 wieczorem w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 24-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1850 N. Wood ul. (narożnik Cort­
land), do kościoła Najśw. Marii 
Panny Anielskiej, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jerzy, syn; wraz z całą rodziną. 
Pogrzebem zajmuje się: 
Gogolinski-Trofimuk Funeral 

Home,
Telefon HU 6-0258. 

obejmuje niedobór wysokości 29 bil. 
dolarów, tj. o połowę mniej, niż 
suma, jaka istniała w ramach budże­
tu federalnego w momencie objęcia 
urzędu prezydenckiego przez Cartera.

Prezydent przewiduje, iż w wypad­
ku, jeśli urzeczywistnią się wszystkie 
projekty, a podatki nie zostaną obni­
żone, należy spodziewać się, iż budżet 
na rok 1982 będzie zawierać nadwyżkę 
w wysokości 32 bil. dolarów. Byłby 
to pierwszy budżet federalny — po­
zbawiony niedoboru — od lat 10.

Carter proponuje “rzeczywistą” 
podwyżkę wydatków na obronę w wy­
sokości 3%. Suma ta nie obejmuje 
różnicy spowodowanej inflacją. Pre­
zydent twierdzi, iż podwyżka tej wy­
sokości była konieczna z uwagi na 
potrzeby wzmocnienia sił NATO oraz 
utrzymania równowagi sił w zakre­
sie broni strategicznych.

Przy opracowaniu budżetu Prezy­
dent musiał wziąć pod uwagę takie 
aspekty jak automatycznie wprowa­
dzane w życie podwyżki emerytur, 
rent inwalidów itp. Wydatki na te ce­
le ulegają ciągłemu, automatyczne­
mu podwyższaniu z uwagi na potę­
gującą inflację oraz ze względu na 
zwiększającą się ilość osób, jakim 
przysługują te świadczenia.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, siostra i babcia nasza, śp.

Zofia Sujdak
(z domu Czarnecki)

(żona śp. Jana, matka śp. Leo­
narda, córka śp. Marii, siostra 
śp. Franciszka, śp. Piotra i śp. 

Władysława)
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 20-go stycznia 
1979 roku, o godzinie 12:15 po po­
łudniu w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 24-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ostapa Funeral Home pnr. 5325 
W. Fullerton Ave. (narożnik Lorell 
ulica), do kościoła św. Stanisława 
B. i M., a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Patricia (Donald) Dobleski, cór­
ka z mężem; Jan (Phyllis) i Hen­
ryk (Jessie), bracia i szwagierki; 
9-ro wnucząt, wraz z całą rodziną.

Porosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa, 
Telefon 237-2876.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iz najukochańsza matka, siostra, babcia, prababcia nasza, szwagierka 
moja i ciocia nasza, śp.

Effie-Stefania Ragan
(z domu Cebula)

(żona śp. Martina, siostra śp. Ignacego Cebula) 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 20-go stycznia, 1979 roku, o godzinie 11:15 przed południem 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go stycznia, o godzinie 10 15 

rano, z Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave do 
kościoła św. Stanisława B. i M. (Msza św. o godz. 11-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Violet (Emil) Durtka i Rita Martinez, córki i zięć; Rozalia (Jan) 
Simon, siostra i szwagier; Zofia Cebula, bratowa; oraz wnuki, wnuczki, 
prawnuki i prawnuczki; bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice’ 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski. Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, śp.

Mae Czarnecki
(z domu Koza) 

(siostra śp. Joseph Koza)
Członkini ZPRK, Kapitan Precynktowy 32-ej Wardy Reg. Dem. Org., gdzie 
Komitymanem jest Kongresman Daniel Rostenkowski. Spensjonowana 
pracowniczka Board of Election Commissioners, po ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 19-go 
stycznia, 1979 roku, o godzinie 1:15 w nocy, w starszym wieku. Zamieszki­
wała przez długie lata pnr. 2026 W. Potomac Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23-go stycznia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Rago Bros., pnr. 5120 W. Fullerton Ave., do 
kościoła św. Heleny (Msza św. o godzinie 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Leonard (Sylvia) w Las Vegas, Nev., Florence Stevens, w Kansas 
City, Mo., Edwin (Bobbie) w Kansas City, Kansas, i Barbara (James) 
Fothergill na Florydzie, synowie, córki, synowe i zięciowie; John Koza 
Sr., brat; Verna Cejmer, siostra; 12 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Hennessy-Bruno Funeral Home. Telefon: 
544-0100.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

sek, przewodniczący Rady Regencyj­
nej, Jalal Tehrani miał zrezygnować 
ze stanowiska, a wraz z nim dwóch 
innych członków Rady.

Premier Bakhtiar konferował z przy­
wódcami parlamentu. Głównym te­
matem dyskusji było przygotowanie 
się na powrót z wygnania przywód­
cy muzułmanów Khomeini i próby 
sił między rządem a fantycznymi mu­
zułmanami. Premier w oświadczeniu 
transmitowanym przez stacje telewi­
zyjne zapewnił, że nie ustąpi ze sta­
nowiska, gdy do kraju wróci Khomei­
ni. Koła dyplomatyczne donoszą, że 
premier Bakhtiar zyskuje poparcie 
elementów umiarkowanych w kraju.

Bakhtiar w swym radiowo-telewi­
zyjnym oświadczeniu skrytykował 
część prasy za fałszywe doniesienia 
o jego rezygnacji ze stanowiska, oraz 
szerzenie innych pogłosek. Radio Iran 
zaprzeczyło, że dwóch członków Rady 
Regencyjnej zrezygnowało, podając, 
iż odbyła ona swe posiedzenie, w

Model 
Dla Przyszłych 
Konkordatów
Watykan. (DP) — W Watykanie 

minister spraw zagranicznych Hisz­
panii i sekr. stanu kard. Jean Villot 
podpisali 4 nowe umowy, które zastę­
pują dotychczasowy konkordat z r. 
1953 będący dalszym ciągiem innych 
konkordatów obowiązujących od r. 
1418.

Według nowych umów religia ka­
tolicka przestała być w Hiszpanii re- 
ligią państwową, król stracił przywi­
lej wysuwania kandydatów na bisku­
pów a kler wiele specjalnych przy­
wilejów.

Ale Kościół nie utracił wiele i uzy­
skał taki status, jaki sobie życzył. 
Ma zagwarantowaną swobodę nau­
czania, zapewnioną pozycję ekono­
miczną, duszpasterstwo w siłach 
zbrojnych i na razie w ciągu najbliż­
szych 3 lat ma otrzymywać pewną 
część państwowych podatków. Ale 
nauka rołigii w szkołach przestaje 
być obowiązkowa, zaś osoby, które 
nie chcą, aby część ich podatków 
szła na potrzeby Kościoła, może je 
przeznaczyć na cele charytatywne.

Watykan uważa te umowy z kró­
lestwem Hiszpanii za wzorowe. Mają 
służyć jako model dla przyszłych kon­
kordatów z innymi państwami, głów­
nie w Ameryce Łacińskiej.

Sześcioro Dzieci 
Ginie w Pożarze

Filadelfia (UPI) — Pożar domu na 
zachodniej stronie miasta stał się 
przyczyną śmierci sześciorga dzieci. 
Troje dalszych osób znajduje się w 
szpitalu.

Jak podaje raport policji, pożar wy­
buchł o godz. 3:15 nad ranem. Ogień 
zdołano opanować w 20 minut później. 
Strażacy przeszukując zgliszcza na­
trafili na zwłoki dzieci. Jedno z dzieci 
znaleziono na parterze budynku, po­
zostałe pięcioro — na pierwszym 
piętrze, w mieszczących się tam sy­
pialniach.

Jedna osoba odniosła obrażenia 
skacząc z drugiego piętra. Przyczyna 
pożaru nie została narazie ustalona.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Anna Tarczyński 
(z domu Stankiewicz) 
(żonaśp. Ignacego) 

Członkini Tow. Króla Władysława 
Jagiełło, nagle, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 19 stycznia 1979 roku, o 
godzinie 9:50 wieczorem w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 23-go stycznia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6250 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Konstancji, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward, Chester (Loretta) i Jo­
ann (Edward) Cass, synowie, cór­
ka, synowa i zięć; oraz wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home, Józef 

Wojciechowski,
Telefon 774-0366. 

którym nie wziął udziału tylko prze­
wodniczący Tehrani, przebywający w 
Paryżu, gdzie w imieniu premiera 
Bakhtiar konferuje z Khomeini, by 
znaleźć kompromisowe rozwiązanie 
kryzysu.

Wczoraj w Teheranie znowu doszło 
do zaburzeń i demonstracji. Około 
2,000 demonstrantów zrywało zdjęcia 
Khomeini, a w rejonie uniwersytetu 
grupy lewicowych studentów starły 
się ze zwolennikami Khomeini, który 
oświadczył w Paryżu, że w piątek 
wróci do Iranu.

Szach Mohammed Reza Pahlavi, 
przebywający w Aswanie, jako gość 
prezydenta Egiptu, Anwar Sadata, 
oświadczył, że zamierza odlecieć do 
Maroka. Zaproszenie przez króla 
Hassana podniosło szacha na duchu, 
mówią jego przyjaciele.

Khomeini w przemówieniu do około 
500 uchodźców z Iranu mieszkających 
we Francji oświadczył, że szach po­
lecił armii wykonanie zamachu, by 
mógł on wrócić z wygnania. Kho­
meini powtórzył swoją groźbę, że 
szach zostanie przywieziony z powro­
tem do Iranu” z walizkami złota z 
kasy państwowej”, które zabrał ze 
sobą, by stanąć przed sądem i zostać 
ukaranym.

Terrorysta Włoski 
Zmylił Tropiących

Rzym (UPI) — Jeden z najbar­
dziej pilnowanych przez władze terro­
rystów włoskich Giovanni Ventura, 
przebywający w areszcie domowym i 
śledzony przez policję dzień i noc w 
mieście Catanzaro, zdołał zmylić śla­
dy i wymknął się tropiącym.

Ventura i jego przyjaciel Franco 
Freda mieli odpowiadać za zamach 
bombowy dokonany w 1969 roku na 
bank w Mediolanie. W zamachu tym 
16 osób zostało zabitych.

W 24 godziny po otrzymaniu wiado­
mości o ucieczce przestępcy, włoski 
minister spraw wewnętrznych zdy­
misjonował szefa włoskiej policji 
Guiseppe Parlota i dygnitarza poli­
cyjnego z Catanzaro — Francesco 
Saladino.

Wkrótce po tych wydarzeniach 
Mediolan, Genua i Bergamo doświad­
czyły największych od czasu drugiej 
wojny światowej “bombardowań,” 
będących dziełem terrorystów.

W Mediolanie bomba zniszczyła 
niemal całkowicie nowy dworzec 
kolejowy, który za kilka dni miał być 
oddany do użytku. W Bergamo znisz­
czony został urząd pośrednictwa pra­
cy, dwa sklepy z meblami i siedziba 
stowarzyszenia kupców. W Genui 
bomba rozerwała samochód, należą­
cy do lokalnego przywódcy partii neo­
faszystowskiej.

Zamach na dworzec mediolański 
przypisała sobie skrajnie lewicowa 
organizacja Gwardia Walczącego 
Proletariatu.

Kennedy Zabiega 
o “Zabezpieczenie” 

Tajwanu
Washington. (CT) — Senatorzy de­

mokratyczni, Edward Kennedy z 
Mass, i Alan Cranston z Kalifornii, 
wyrażający swe poparcie dla polityki 
Cartera w dziedzinie nawiązania nor­
malnych stosunków dyplomatycznych 
z Chińską Republiką Ludową, zamie­
rzają podjąć akcję mającą na celu 
uzyskanie pewnych gwarancji, iż Taj­
wan zachowa swe niezależne stano­
wisko w zakresie obronnym — nawet 
po tym, jak obustronny pakt obronny 
ze Stanami Zjedn. zostanie rozwiąza­
ny z końcem br.

Krok podjęty przez obu senatorów 
z Partii Demokratycznej stanowi swe­
go rodzaju zaskoczenie. Kennedy i 
Cranston złożyli bowiem w tej spra­
wie specjalną rezolucję w Kongre­
sie.

Sukcesy Powstańców 
Afganistańskich

Peshwar. (NYT) - Rzecznik Na­
rodowego Frontu Ocalenia Afgani­
stanu, organizacji zwalczającej pro- 
sowiecki rząd afganistański, stwier­
dził, że powstańcy odnoszą dalsze suk­
cesy.

M.in. zbrojni w stare strzelby gó­
rale opanowali bazę wojsk rządowych 
w Sheikhuri w prowincji Kunar, gdzie 
zabili 60 żołnierzy i zdobyli dwa czoł­
gi-

Dowódcy powstania są zdania, że 
wojska rządowe bazę odbiją, ponie­
waż położona jest ona na trudnej 
do bronienia płaszczyźnie. Niemniej 
jednak sukcesy powstańców są oczy­
wiste, mimo braków w zaopatrzeniu 
i wewnętrznych konfliktów. Sprzyja 
im trudny teren i bardzo kiepska 
pogoda.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mow Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Styczniowy Zryw Ku Wolności (II)

Rozpoczęte w dniu 22 stycznia 1863 
Powstanie objęło szybko Królestwo, 
Litwę i Ruś. Gdy wojska rosyjskie 
przeprowadzają koncentrację — po­
wstańcy próbują uchwycić kierownic­
two rozproszonych walk. Mierosławski 
zostaje dyrektorem Powstania.

Manifest Centralnego Komitetu 
ogłasza uwłaszczenie włościan bez 
odszkodowania i zniesienie pańszczyz­
ny i czynszów.

W lutym klęska Mierosławskiego i 
wyjazd jego za granicę oraz szereg 
przegranych potyczek zdaje się wró­
żyć koniec walk.

Nieoczekiwanie jednak sprawa pol­
ska staje się sprawą międzynarodo­
wą. Bismarck w obawie o rozbudzenie 
dążeń wolnościowych w zaborze pru­
skim nawiązuje współpracę z Rosją 
(konwencja Alvenslebena 8 lutego). 
Wywołuje to ze strony Francji, Anglii, 
Austrii i innych państw zbiorowy pro­
test. Są nawet projekty przywrócenia 
Polsce pełnej niepodległości. Zachę­
cano powstańców do dalszej walki.

Stronnictwo “Białych” przyłącza się 
do Powstania i staje się ono ogólno­
narodowym.

Dysproporcja sil jest jednak zbyt 
wielka. Małe oddzialki ponoszą klęski. 
Nie pomagają przybyłe z Galicji i 
Poznańskiego nowe oddziały. Przy­
słani przez Moskwę Berg do Króle­
stwa i Murawiew na Litwę wprowa­
dzają terror na co społeczeństwo od­
powiada zamachami.

Słowne protesty państw zachodnich 
nie odnoszą skutku.

Bohaterskie poświęcenie ostatniego 
dyktatora Powstania Romualda Trau­
gutta podtrzymuje walki w zimie 
1863/64, ale nie jest w stanie zapobiec 
klęsce. Wprawdzie autorytet Trau­
gutta i Rządu Narodowego jest wielki. 
— wystarczający żeby zebrać dość 
duży skarb powstańczy, ale za mały 
by przeciwstawić się wielokrotnie 
silniejszemu przeciwnikowi. W kwiet­
niu 1864 roku zostaje ujęty R. Trau­
gutt wraz z 4 innymi członkami 
Rządu Narodowego, a w siepniu tego 
roku publicznie zostają wszyscy 
straceni.

Powstanie zamiera.
Ze 100 tysięcy biorących udział w 

Powstaniu — 30 tysięcy ginie, drugie 
tyle zostaje wywiezionych na Sybir 
lub pozostają w więzieniu. Część 
wydostaje się za granicę.

Ogółem w Królestwie stoczono 955 
bitew i potyczek, na Litwie 337 i na 
Rusi 35.

I ten zryw zakończył się klęską 
militarną, jeszcze cięższą okupacją, 
odebraniem resztek swobód w zabo­
rze rosyjskim, a także zaostrzeniem 
polityki wynaradawiającej w stosun­
ku do Polaków w zaborze pruskim.

Powstanie to jednak przekazało na­
stępnym pokoleniom ideę walki o 
Wolność i Niepodległość.

Sprostowanie
W artykule zatytułowanym “Po­

czątek świata” z 12-13 stycznia błęd­
nie podano jedno z nazwisk. Powinno 
być: ks. prof. Michał Heller, a nie 
Keller. Za pomyłkę przepraszamy.

Prawo, Albo 
Nacisk Opinii

Paryż. (UPI) — Podburzający spo­
łeczeństwo irańskie do wystąpień prze­
ciwko rządowi przywódca szyicki 
Ayatollah Khomeini, bezpiecznie od 
15 lat mieszkający pod Paryżem, po­
wiedział na użytek telewizji francu­
skiej, że jego zwolennicy dojdą do 
władzy w Iranie albo drogą prawną 
albo “pod naciskiem” opinii publicz­
nej.

Mówiąc o swoim ewentualnym po­
wrocie do kraju z dobrowolnego wy- 
ganania, Khomeini zapowiedział py- 
szalkowato, że wróci “we właściwym 
momencie, gdy będzie — przez ten 
powrót — pomocny narodowi”.

Obecny rząd premiera Bakhtiara 
nazywa on ciągle rządem uzurpator- 
skim i dyktatorskim, a szacha Pah- 
levi po prostu — zdrajcą.

Khomeini zarzeka się, że kierowa­
ny przez niego ruch opozycyjny nie 
korzystał nigdy i nie korzysta z ja- 
kiejkowiek pomocy zagranicznej i ka­
tegorycznie zaprzecza pomawianiem, 
że każdy rząd, utworzony pod jego 
egidą, cofnie Iran w mroki średnio­
wiecza.

Wreszcie żądny władzy mułła za­
powiedział, że podejmie rozmowy po­
jednawcze z głową irańskiej Rady Re­
gencyjnej tylko wtedy, gdy premier 
Shahpour Bakhtiar zrezygnuje.

Aspiracja Zamiast Postanowień (II) 

SYSTEM ZASTĘPOWY

W sercu każdej harcerki czy har­
cerza obdarzonego “żyłką wodzow- 
ską” niemal zaraz po przejściu z 
Gromady Zuchowej do Drużyny i 
wejściu do któregoś zastępu rodzi się 
pragnienie zostania zastąpowym lub 
pragnienie zostania zastępową .lub 
zastępowym. Pragnęliby oni pokazać 
co potrafią dokonać ze swoją małą 
gromadką. Dzięki temu pragnieniu 
często nawet w zastępie zaczynają 
przeszkadzać. Rodzi się w nich 
marzenie wzorowego zastępu, który 
zawsze będzie pierwszy w zawodach 
i grach w drużynie, w zdobytych sto­
pniach i sprawnościach. Zawsze będą 
oni mówili po polsku. Gdy taki zastę­
powy obejmie zastęp i uda się jemu 
dobrze go prowadzić wtedy nikt 
w zastępie nie uznaje w nim narzu­
conego “dowódcy”, ale spontanicznie 
uznanego swego “wodzireja”.

Co tu zrobić, żeby to marzenie 
urzeczywistnić?

Oto rady: — starać się być wzoro­
wym harcerzem w swoim zastępie;

— nauczyć się wykonywać sprawnie 
rozkazy swego obecnego zastępowego,

— starać się mówić w zastępie 
tylko po polsku,

— wreszcie — najważniejsze — sko­
rzystać z pierwszej okazji, by wziąć 
udział w kursie zastępowych, a zwłasz­
cza wyjechać na kurs, by tam zdobyć 
wszystkie tajemnice dobrego prowa­
dzenia zastępu, poznać wiele nowych 
gier, piosenek, zdobyć wiele umie­
jętności potrzebnych na zbiórkach.

Tylko w dobrym zastępie może na­
stępować prawidłowe, spontaniczne 
przyjmowanie zasad życia harcer­
skiego. Od dobrych zastępów zależy 
przyszłość harcerstwa.

Zadanie dla drużynowych — wyszu­
kać właśnie takich chętnych kandy­
datów, zająć się nimi już teraz i po­
starać się, by wyjechali na tego­
roczny kurs. (d.c.n.)

Z Żałobnej Karty

Dnia 17 stycznia odszedł od nas 
na wieczną wartę śp. dr Leon Kępopką, 
działacz harcerski, uczestnik walk 
pod Monte Cassino, długoletni członek 
Zarządu KPH, Opiekun Harcerskiej 
Szkoły od momentu je powstania oraz 
działacz społeczny szeregu innych 
organizacji. Społeczeństwo nasze 
straciło niezłomnego Patriotę.

Zarząd Obwodu ZHP — Chicago

Po Sylwestrze
Koła Przyjaciół Harcerstwa

Burza śnieżna 31 grudnia nie od­
straszyła stałych bywalców harcer­
skich sylwestrów. Wiernych przyja­
ciół przybyło około 450.

Nie wszyscy jednak, którzy zakupili 
bilety, byli w stanie wygrać zawody 
z śnieżycą i wziąć udział w Syl­
westrze.

Zarząd KPH tych ostatnich infor­
muje, że mogę otrzymać zwrot wpła­
conych pieniędzy po zwróceniu nie­
wykorzystanych biletów, podaniu 
swego nazwiska i adresu oraz na­
zwiska osoby rezerwującej stół. 
Bilety prosimy odesłać w terminie 
do 15 lutego do J. Kupriańczyk, 
4048 W. Nelson, Chicago, 111. 60641.

Podziękowanie

Uzupełniamy listę donatorów na 
cele KPH: B. Uzarowicz — $8; J. 
Słocki — $6. Po $5 — pp. S. Łyska- 
nowski, E. Wiśniewski, J. Mika oraz 
p. K. Korolewicz — $3.

Neo-naziści w NRF 
i “Holocaust”

Bonn. (UPI) — Neo-naziści zachod- 
nio-niemieccy zapowiedzieli, że zakłó­
cą dzisiejszą seryjną transmisję tele­
wizyjną filmu “Holocaust”.

W tym stanie rzeczy stacje telewi­
zyjne, a w szczególności wieże prze­
kaźnikowe zostały otoczone wzmoc­
nionymi posterunkami policji, tym 
bardziej, że w ub. czwartek terrory­
ści nazistowscy dokonali napadu bom­
bowego na wieżę telewizyjną w Ko­
blencji.

“Będzie więcej takich bombardo­
wań. Wstrzymajcie tę serię” — ostrze­
gał anonimowy informator.

Rzecznik telewizji powiedział, że 
pogróżki te nie są lekceważone, na­
wet jeśli przyjąć, że “nie mają cha­
rakteru konkretnego”.

Należy dodać, że wskutek akcji pod­
jętej przez polksie organizacje kom­
batanckie i społeczne, telewizja za- 
chodnio-niemiecka wycięła w zaku­
pionej serii wszystkie fragmenty nie­
sprawiedliwe lub szkalujące Polaków.
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Z Boczne] Trybuny Sportowej
----------   ZYGMUNT P BORIN —

FIN PENTTI KOKKONEN 
TRIUMFUJE WINNSBRUCKU

★ Praca Męska ★ Praca Męska

• Machinist
• Machine Builder
• Tool Maker
• Tool & Die Maker

Ohmite is a growing company which offers 
a good starting salary and full benefit 
package including profit sharing. If you 
are interested in growing with us, call. 

S. Davis 262-1800 X 229

STROZ i DO SPRZĄTANIA
Dzienna praca, 40 godzin tygodniowo. Mogą być 
emeryci. Pewna znajomość angielskiego wy­
magana.

DZWONIĆ DO: JERRY MARTIN, 226-4800

WOODWORK CORP. OF AMERICA
1432 W. 21st St. • Chicago, HI.

OHMITE 
Manufacturing Company 

3W1 W. Howard St. 
Skokie, IL 60076 

OHMITE Cau* Opportunity Employer M/F

JOIN OHMITE!
We have an immediate need for skilled 
individuals to fill the following positions:

SHOP HAND
Operator to Run Lathe & Milling Machine, 
Able to Read Micrometer,Vernier,and Sharpen 
Own Tools.

Salary commensurate with Experience.
*Excellent Fringe Benefits Including Paid 

'< Life Insurance and Hospitalization, Paid 
Vacation and Holidays, Pension Plan and 
Profit Sharing.

*Work In a Modern Air Conditioned Facility 
with Cafeteria and Parking on Premises.

A PPL Y IN PERSON OR CALL 
583-5100

M.P.C. PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria Street 

(Near Bryn Mawr & Pulaski)

Na olimpijskiej skoczni Bergisel w 
Innsbrucku, rozegrany został trzeci 
konkurs “Turnieju czterech skoczni.” 
Wobec 12 tys. widzów bezapelacyjne 
zwycięstwo odniósł reprezentant Fin­
landii Pentti Kokkonen, który za dwa 
skoki długości 98 m otrzymał wysoką 
notę 231.3 pkt.

* ♦ ♦

W konkursie, dobrze reprezentowali 
się skoczkowie NRD. Pięciu znalazło 
się w pierwszej dziesiątce, a dwóch 
innych na miejscach 11 i 14. Drugi w 
Innsbrucku był niespodziewanie Nor­
weg Roger Ruud — 224.6 pkt., a trze­
cie miejsce zajął dwukrotny zwycię­
zca “Turnieju Danneberg (NRD) — 
218.8 pkt.

♦ ♦ *

Konkurs przyniósł spore przetaso­
wania w łącznej klasyfikacji. Poniżej 
oczekiwań skakali m. in. zwycięzca 
z GA-PA — Samek (CSRS), a także 
zwycięzca z Oberstdorf — Iwanom 
(ZSRR). Zawód sprawili też Fin 
Korhonen, Jugosłowianin Norcic, Au­
striak Groyer, a także Polacy 
Pawlusiak i Bobak. Najlepiej tym ra­
zem w naszej 3-osobowej ekipie spisał 
się Piotr Filas, który zajął 12 miejsce 
z notą 204.4 pkt. Fijas miał skoki 
długości 92 oraz 95.5 m.

♦ ♦ ♦

Po trzech konkursach zdecydowa­
nie pierwsze miejsce zajmuje Kokko­
nen — 578.1 pkt., wyprzedzając dwóch 
reprezentantów NRD — Danneberga
— 563.4 pkt. i Duschka — 551.8 pkt.

♦ * *

1. Pentti Kokkonen (Finlandia) — 
231.3pkt. (98 + 98);

2. Roger Ruud (Norwegia) — 224.6 
(96.5 + 96.5);

3. Jochen Denneberg (NRD) — 
218.8 (95.5 + 95.5);

4. Harald Duschek (NRD) — 216.0 
(95.5 + 93.5);

5. Hans-Joerg Sumi (Szwajcaria) 
-215.4 ( 96.0 + 94.0);

6. Manfred Deckert (NRD) — 
213.3 (92.5 + 96.6);

7. Claus Tuchscherer (Austria) —
213.2 (94.0 + 93.0);

8. Johan Saetre (Norwegia) — 212.3 
(94.5+94.0);

9. Martin Weber (NRD) — 212 
(95.0+92.0);

10. Klaus Ostwald (NRD) - 211.3 
(95.6 + 95.5);

27. Stanisław Bobak (Polska) —
175.3 (85.0 + 81.0);

28. Stanisław Pawlusiak (Polska) 
-175.2 (82.5+87.0);

O dużych niespodziankach czwart­
kowego konkursu świadczy fakt, że 
Jim Denny (USA) oraz Bagdan 
Norcic (Jugosławia) zajęli ex aequo 
35 miejsce — po 180.8 pkt. Josef 
Samek (CSRS) był 38 — 169.1 pkt., 
Jurij Iwanow (ZSRR) był 41 — 166.8 
pkt., a Kari Ylliantila (Finlandia) — 
42, z notą 166.7 pkt.
Po trzech konkursach

1. Kokkonen — 578.1 pkt., 2. Dan­
neberg 563.4, 3. Duschek — 551.8, 4. 
Sumi — 546.8,5. Tuchscherer — 538,0, 
6. Buse (NRD) - 531.8, 7. Skoda 
(CSRS) - 530.5, 8. Saetre - 528.4, 9. 
Ostwald —523.5, 10. Weber — 520.4,
11. Weissflog (NRD) 515.0, 12. Jan 
Tanczos (CSRS) — 506.4,13. Deckert
- 503.2,14. Norcic - 501.6,15. Fijas - 
501.2, 16. Groyer - 498.0, 17. Jari 
Puikonen (Finlandia) — 496.5, 18 Bo­
bak - 487.7,27. Pawlusiak - 477.1.

* * *

NOWI TRENERZY
W UG O WYCH ZESPOLĄ CH 

POLSKICH
Piłkarze pierwszej drużyny Stali 

Mielec mają nowego trenera. Szko­
leniowcem tego zespołu został Zenon 
Książek, który już przed kilku laty 
pełnił funkcje trenerskie w Stali Mie­
lec. Do sprawy zmiany trenera w 
Stali Mielec, powrócimy w później­
szym terminie.

* * ♦

W Szczecinie kierownictwo Pogoni 
poinformowało prasę, — że trenerem 
pierwszoligowego zespołu tego klubu 
został Konstanty Pawlikaniec, którego 
niedawno zwolniono ze Stali Mielec. 
K. Pawlikaniec rozpocznie zajęcia tre­
ningowe z piłkarzami Pogoni w stycz­
niu br.

» » »

W miejscowości Taranto w połud­
niowych Włoszech odbył się towarzy-s 
ski mecz piłkarski, w którym repre­
zentacja Czechosłowacji (mistrz Eu­
ropy) spotkał się z włoską drużyną 
II ligi — Taranto. Zwyciężyli piłkarze 
Czechosłowacji 3:2 (1:1).

• * *

WŁOCHY - HISZPANIA 1:0
Na stadionie olimpijskim w Rzymie 

piłkarska reprezentacja Włoch poko­
nała ostatnio w towarzyskim meczu 
reprezentację Hiszpanii 1:0 (1:0). — 
Strzelcem zwycięskiej bramki był w 

30 min. środkowy napastnik drużyny 
włoskiej, Paolo Rossi. W drużynie 
Włoch — jak podaje depesza — na 
wyróżnienie zasłużyli strzelec bramki 
Rossi oraz obrońca Cabrini. Wśród 
Hiszpanów najlepszym zawodnikiem 
był Solsona.

♦ ♦ *

NOWY JACHT 
DLA KPT. K. JAWORSKIEGO 
W Morskiej Stoczni Jachtowej im. 

Leonida Teligi w Szczecinie rozpoczęto 
budowę nowego typu jachtu o nazwie 
“Spaniel 2”. Jednostka, której arma­
torem jest Centralny Ośrodek Żeglar­
stwa w Trzebieży — przeznaczona jest 
dla kpt. Kazimierza Jaworskiego. Żeg­
larz szczeciński startować będzie na 
niej w transatlantyckich regatach żeg­
larzy samotnych “Ostar 80”.

♦ ♦ *

“Spaniel 2” będzie znacznie więk­
szy od swojego poprzednika. Będzie 
miał 17 m. długości i 4.17 m. sze­
rokości. Do jego budowy po raz pierw­
szy w polskim szkutnictwie użyte zo­
stanie nowe tworzywo o nazwie “airex 
kvalar”, bardzo lekkie, a charakte­
ryzujące się dużą wytrzymałością. 
Wnętrze jachtu — jak podaje depe­
sza polskiej agencji prasowej — wy­
posażona zostanie w najnowsze urzą­
dzenia radiowe i nawigacyjne.

♦ ♦ ♦

Przewiduje się, że “Spaniel-2” bę­
dzie gotowy w czerwcu 1979 r. Umoż­
liwi to dokładne sprawdzenie jachtu 
w warunkach morskich. Kpt. Kazi­
mierz Jaworski przed wyruszeniem 
na trasę “Ostar 80” planuje prze­
płynąć na nim przynajmniej 500 mil 
morskich.

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do sprzątania. 
1 dzień w tygodniu. Trochę angiel­
skiego. Dzwonić: 736-7143 po 5-ej.
WOMAN needed to live in home as a 
companion to a widowed lady. Free 
room & board plus salary. 424-9640 or 
448-8764. Ask for Frank.

OPIEKA nad domem z zamieszka­
niem. Dorosła para małżeńska do ogól­
nej pracy domowej i opieki nad do­
mem, na zachodnim przedmieściu. 
Pewna znajomość angielskiego jest 
konieczna. Trzeba mieć licencję na 
kierowanie autem. Potrzebne są re­
ferencje. Dzwonić: 325-8805 w dniach 
pracy w tygodniu.

★ Praca Żeńska

SECRETARY/ 
EXECUTIVE

Northwest Chicago area company is 
looking for a personable individual 
with excellent secretarial skills to 
assist company president. Interested 
individuals please call: MR. JAY 

278-7600 10 A.M. to 3 P.M.

EXPERIENCED BEAUTY 
OPERATOR WANTED

WITH FOLLOWING... APPLY 
WORLD OF HAIR I Formerly Whipples) 

3M2 West 63rd Street 
Phone: PR 8-9399, if no answer phone: 599073

BOOKKEEPER
MATURE FULLTIME 

CALL 243-0855 
Ask for Ori or Gene

COLLECTION WORK
Collector for delinquent accounts. Ex­
perienced or will consider bright, en­
ergetic person. Some typing required. 
Michigan Ave. location. Better than 
average salary to start Call Valerie at 

751-0576

EXPERIENCED BEAUTY 
OPERATOR WANTED 

WITH FOLLOWING 
Work In Busy Shop 

Call: 778-9399
If No Answer Call: 599-6373
GOSPODYNI-KUCHARKA na pleba­
nię do parafii “Mater Christi” w pół­
nocnym Riverside. Ubezpieczenie i 
benefity pensyjne. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia. Trzeba mówić po angiel­
sku i mieć własne środki transportu, 
dla umówienia się dzwonić: 447-9400.

RECEPTIONIST
General Office and Some Typing 
Required . . . Must Speak English

CALL: 278-7600
10 A.M. to 3 P.M.

ASK FOR MR. JAY

CLEANING 
LADIES 

Day work, near Northside. 
FULL OR PART TIME 

________ 423-4412________

WOMAN NEEDED
For small mfg. plant to do cleaning; 
office and bathrooms. Also set up 
lunchroom for mealtimes and breaks. 
Also miscellaneous factory work. 5 
day week. Must speak some English. 
Call Virginia Shanholtz for appt. 

989-1232

★ Praca
Para Do Prowadzenia 

Dużego Domu 
Riverwood—$1,000 miesięcznie, 
wymagany angielski, referen­
cje i własny samochód. 

945-8437.

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY KUCHARZ 

lub KUCHARKA
Stała praca, dobre wynagrodzenia. 
Warunki do omówienia. Proszę zgła­
szać się osobiście:

Oaza, 1250 N. Milwaukee Ave.

SALES CLERKS
Loop cigar stores. Pleasant working 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Firday. Days.

Apply:
MONROE CIGAR CO.

412 S. Wells St.
4th Floor

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

DIE SETTERS
Potrzebni są doświadczeni robotnicy 
do ustawiania “press brake” i “punch 
press.” Stała praca dzienna. Dużo 
różnych świadczeń.

ACTO CORP.
1830 N. LAMON 

Tel. 622-8900

HILL & HILL 
Truck Line Inc.

Has Immediate Openings For
. DIESEL MECHANICS
. TRAILER MECHANICS

MUST HAVE EXPERIENCE
Company offers top wages and excel­
lent benefits. Retired Military wel­
come.
For more information please call or 
write:

FRED VAUGHAN
Shop Superintendent 

713-452-1531 
P.O. Box 9698 

Houston, Texas 77015 

-fr Poszukuje Pracy
STARSZA pani zaopiekuje się dziećmi. 
Dzwonić: 489-3357, wieczorem.

FORK LIFT 
DRIVER

Man to operate fork lift truck in fac­
tory manufacturing laundry ma­
chinery. Must speak some English 
and have current driver’s license. 
5-day, 45-hour week, with fringe bene­
fits. Apply weekdays 9:00 to 11:00 A.M. 
or 1:30 to 4:00 P.M.

CHICAGO DRYER COMPANY 
2210 North Pulaski Road/Mr. Kober

POTRZEBNY doświadczony męż­
czyzna do pracy biurowej w przed­
siębiorstwie budowlanym. Może być 
emeryt. Musi znać język angielski.

Tel. 227-3055

TOW TRUCK DRIVERS 
WANTED

Light and Heavy Duty Wreckers 
MUST BE EXPERIENCED 

PHONE 755-0600

TV TECHNICIAN
If you like variety, gd. pay & a chance 
for advancement, you’ll like this job. 
Free to travel a must.
Call Bill_______________ 472-5433

★ Praca___________

BEEF BONERS - 
TRAINEES

Do obierania kości i ogólnej pracy w 
naszym zakładzie produkcji mięsa. 
Doświadczenie, nie wymagane. My 
przygotowujemy — uczymy wspania­
le. Wspaniale świadczenia w czasie 
nauki. Obcy język jest używany. Za­
interesowani — proszeni są o zgłosze­
nie się i wypełnienie aplikacji.

CHICAGO FOOD PROCESSORS
6636 S. Wentworth Ave. 

Pytać o P. Edwards 
Transformer Company Needs:

ASSEMBLERS 
MATERIAL HANDLERS 
Coil Finishers and Coil Winders 
________ 543-2280

CAMERA 
TECHNICIAN 

OLYMPUS CAMERA 
CORP.

Seeks repair person at new Chicago 
area facility. Pleasant surroundings, 
liberal salary & full company PAID 
benefits. We are an equal opportunity 
Employment Employer.

Submint resume in confidence 
including salary desired to

P. O. Box No. 48742 
Niles, Illinois 60648 

NO TELEPHONE 
APPOINTMENT ACCEPTED

★ Kontraktorzy'★ Kontraktorzy
k ■ < ' ................ ........

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO 

, • ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

- • ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Praca Męska

UPHOLSTERER
Finest custom upholstery shop seeks 
qualified upholsterer or willing to 
train.

PARENTEAU STUDIES 
230 W. Huron • Chicago 

337-8015________

DO MODELOWANIA 
NADZORCA 

ORAZ DO SKŁADANIA 
(Injection Molding 
and Set-Up Men) 

Trochę doświadczenia kon- 
nieczne. Świetna początkowa 
zapłata. Dobre świadczenia.

Dzwonić 379-1711
Podczas Tygodnia Przed 4 Ppł.

MASZYNIŚCI
Potrzeba operatorów i ustawiaczy na 
tokarki i frezarki (mills), N.C. i C.N.C. 
50 godzin tygodniowo. Dobra sposob­
ność dla właściwych ludzi. Muszą 
mieć własne narzędzia. Do $8 na 
godzinę, w zależności od doświad­
czenia. Bezpłatne ubezpieczenie szpi­
talne i na życie. Płatne święta i wiele 
innych korzyści. Trzeba mówić po 
angielsku.

J. K. MACHINING CO.
640 W. Hubbard • Chicago 

421-6644
MACHINIST

Skilled and semi-skilled opportunity.
We now have openings 

on both shifts for:

• MILLING 
OPERATOR

• DRILLING 
OPERATOR

• PRATT 
JIG BORE

• CNC 
MACHINING

We offer liberal pay and fringe benefits. 
Call or Apply:

681-2145
DME COMPANY
1975 N. 17th Ave.

_______ Melrose Park_______  

Maintenance Mechanic 
Opportunity exists in our plant for 
maintenance mechanic with minimum 
5 years experience. Must have own 
tools and background in maintaining 
food processing equipment. Electric 
experience helpful. Contact Jack 
Gordon or Jim Roetheli.

MARY ANN BAKING CO. 
4600 W. Chicago Ave. 

378-7000
An Equal Opportunity Employer

MECHANIK DO 
CIĘŻARÓWKI DIESEL 
Warsztat dla jednego. Wszystkie 
traktory Ford Tandem. Musi znać 
język angielski. 568-4711.

JANITORIAL - DRIVERS
Mówiący po polsku i angielsku kie­
rowcy z samochodami, potrzebni do 
pracy w mieście i na przedmieściach. 

Proszę Zgłaszać Się Do: 

KIMCO CORP.
3150 N. Sawyer/Chicago, III.

RYDER TRUCK 
RENTAL INC.

HAS
NATIONWIDE 

OPENINGS
FOR

SERVICE MANAGERS 
AND

MECHANICS
You can advance as we 
grow! RYDER has over 
50,000 trucks and we are 
buying more!
We are looking tor 
individuals that have 
solid experience with an 
emphasis on d+eaei 
engines. Ryder offers an 
excellent wage and 
company paid benefit 
program, including 
stock purchase plan
If you are seeking a 
challenging career reply 
in confidence to

★ Dachy
POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
[ _ 278-1525
a——— " "■■■......

★ Usługi
RATUJ DACH

Przed Zawalaniem 
Polska firma pomoże Ci 
w tym usuwając natych­
miast śnieg. Dzwoń

763-0220
★ Domy___________

BY OWNER 4 bedroom, English brick. 
(Harlem & Touhy) 1% bath, formal 
dining room, basement, garage with 
side drive. $83,000.774-9490._________

NOWY WYBÓR LOKACJI
4-ro sypialniowy “kolonialny,” 3-sy- 
pialniowy “bi-levels” i “ranches.” 
Dębowe wykończenie, podłogi z twar­
dego drzewa, podręczne szafki. Kupuj 
teraz i bądź we własnym domu na 
wiosnę. Nie zwlekaj.
GATEWAY 10 Tel. 775-4440

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE, dywany od ściany do 
ściany, lodówka, kuchenka $200. Mie- 
sięcznie. 4025 N. Kolmar.__________
JACKOWO, czyste 5^ pokoi dla do- 
rosłych. 823-6142._________________
6 POKOI, nieumeblowane, ogrze­
wane, drugie piętro. Bez zwierząt. 
Jackowo. 252-1788.

★ Zguby___________
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Stanisław Piechocki. Proszę 
dzwonić: 226-3785.

★ AUTO
DO SPRZEDANIA ’76 T-Bird Lendau, 
31,000 mil, $6,395, oraz ’77 L.T.D. 
Lendau, 22,000 mil $4,595. Telefonuj­
cie 251-5300 lub 275-5297 i prosić 
Ewe Jaszczuk.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE

naprawia
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPLIANCES" 

ZOSTAŁY ZNIŻONE.
OTO PARĘ PRZYKI-ADOW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
_ Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami...................... $198
Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................................... $58
Kanapa i fotel....................  $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95- 

(polaka wersalka)

Telewizja kolorowa ............. $298
Materace......................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła “dinette set”........ $95
Kuchnie gazowe (gasranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacie (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety - do 
jadalni............................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru    $95.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................$399

Mr. Gene Brown 
Maintenance 
Personnel 
Manager

RYDER Truck 
Rental Inc.

P.O. Box 52016 
Miami, Florida 

33152
Equal Opportunity Employer m/t

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od IZ od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Jeszcze o Odśnieżaniu Dachów
Obecna pogoda przysparza miesz­

kańcom Chicago znacznie więcej pro­
blemów niż pamiętnej zimy 1967 ro­
ku.

Śnieg, z powodu utrzymujących się 
mrozów nie topnieje, lecz nagroma­
dza się na dachach w stosy grubo­
ści przekraczającej częstokroć jard.

W wielu przypadkach konstrukcje 
dachów nie były obliczone na takie 
obciążenie i nie wytrzymują naporu, 
co doprowadza do zawalania dachów.

Zanotowano do tej pory ponad 220 
przypadków zniszczeń, w liczbie tej 
połowę stanowią dachy należące do 
prywatnych domów.

Oczywiście, najłatwiej byłoby za­
czekać na cieplejsze dni, kiedy to

Zamiana Budynku 
Apartamentowego 
Na Kondominium

Do ostatnio popularnej zamiany 
budynków czynszowych na tzw. kon- 
dominia dołączyli właściciele 3-pię- 
trowego domu przy 6950 N. Sheridan, 
którzy ogłosili wyprzedaż tamtej­
szych mieszkań w cenie od 36,900 
do 44,900 dolarów w zależności 
od rozmiarów.

44 procent obecnych mieszkańców 
zgłosiło już gotowość do zakupienia 
obecnie wynajmowanych przez nich 
mieszkań.

Do sprzedania pozostało jeszcze 
jeszcze 35 jedno-sypialniowych apar­
tamentów, których wielkość wynosi 
od 670 do 840 stóp.

słońce spowoduje rozpuszczenie śnie­
gu.

Niestety, w niektórych domach sy­
tuacja stała się już groźna, że uprząt­
nięcie nagromadzonego śniegu staje 
się absolutną koniecznością.

Można wówczas zwrócić się do tego
Można wówczas zwrócić się do fir­

my, zajmującej się tego rodzaju usłu­
gami, jednakże koszt usługi wynosi 
około 100 dolarów za dach domu 
średniej wielkości.

Pozostaje więc jedyne wyjście, mu- 
simy zrobić to sami.

W wielu jednak przypadkach nieu­
miejętne usuwanie śniegu może tylko 
pogorszyć stan budynku.

Częstokroć właściciele usiłują uży­
wać w tym celu kilofów lub innych 
ciężkich narzędzi, których stosowanie 
doprowadza do uszkodzenia dachów, 
co z kolei powoduje przeciekanie wo­
dy do wnętrza budynku i gnicie stro­
pów.

Budowniczy radzą rozpocząć akcję 
próbami rozpuszczenia śniegu solą, 
która, jeśli nie doprowadzi do rozpu­
szczenia, to przynajmniej zmiękczy 
go na tyle, że da się uniknąć silnych 
uderzeń narzędziami służącymi do od­
śnieżania.

Dobrym rozwiązaniem wydaje się 
także zaintalowanie elektrycznych 
kabli ogrzewczych w rynnach i ście­
kach co nie pozwoli na formowanie 
się śnieżno lodowych nasypów na da­
chach.

Urządzenia te są do nabycia w każ­
dym sklepe z narzędziami.

Migracja Ludności i Problemy 
Przenoszenia Ośrodków Kulturalnych

Rejony Chicago, zamieszkałe w 
ubiegłych dziesięcioleciach przez gru­
py ludności pochodzenia polskiego, 
włoskiego, irlandzkiego czy ten nie­
mieckiego, zostały w wielu wypad­
kach opuszczone przez swych daw­
nych mieszkańców. Przenieśli się oni 
do innych dzielnic miasta, często 
tworząc nowe zgrupowania ludności 
o tym samym pochodzeniu na przed­
mieściach. Przeniesienie się z za­
siedlonego jednolitą grupą ludności 
rejonu do rejonu, gdzie nie istnieją 
żadne tradycje związane z tą grupą 
oznacza często, że ludność zatraca 
z czasem świadomość swego pocho­
dzenia narodowego, zwyczaje naro­
dowe są zapominane podobnie jak 
język, którym nie można posługiwać 
się już tak powszechnie — w sklepie,

Podejrzany o Morderstwo 
Taksówkarza 
Aresztowany

Policja aresztowała 23 letniego 
mieszkańca dzielnicy zachodniej po­
dejrzanego o zabójstwo taksówkarza 
w dniu noworocznym.

Raynardo Williams, zam. przy ul. 
Division, został aresztowany w domu, 
w którym mieszkał z siostrą, braćmi 
i matką. Zabił on, jak utrzymuje 
policja, Bennie Russo, lat 61, taksów­
karza Checker Cab Co., zam. przy ul. 
W. Grand. Motywem zabójstwa była 
chęć dokonania rabunku. Zabójca nie 
zabrał jednak wszystkich pieniędzy. 
Policja znalazła 80 dolarów na pod­
łodze samochodu. Russo był kierowcą 
w firmie Checker przez 6 miesięcy. 

w klubie, czy po prostu na ulicy.
Ludność pochodzenia litewskiego, 

która zamieszkuje obecnie Wood 
Dale, zamierza zapobiec wynarodo­
wieniu między innymi przez utworze­
nie ośrodka kulturalnego w tym rejo­
nie. Zaiga Kalnins, prezes komitetu 
budowy ośrodka mówi, że Litwini do­
ceniając wagę zachowania przez na­
stępne pokolenia narodowych tra­
dycji planują budowę ośrodka kultu­
ralnego, aby stworzyć dogodne wa­
runki urządzania imprez kulturalnych, 
spotkań towarzyskich czy zebrań 
organizacyjnych w bezpośrednim są­
siedztwie, gdyż jak wynika z doświad­
czeń poprzednich lat, lokalizacja 
takiego ośrodka w odległej dzielnicy 
w znacznym stopniu utrudnia jego 
działanie.

Centrum kulturalne powstanie przy 
kościele luterańskim w Wood Dale. 
Mieścić będzie sale sportowe, salę 
zebrań, klasy szkoły sobotniej i 
urzędy.

Koszt budowy obliczano wstępnie 
na 500,000 dolarów, jednak jak się 
okazuje, budowa pochłonie znacznie 
większe fundusze.

Ośrodek będzie wykorzystywany 
zarówno przez szkołę, organizacje li­
tewskie, jak i przez harcerzy. Rów­
nież ludowa grupa taneczna będzie 
przeprowadzać tam swoje ćwiczenia.

Mieszkańcy Wood Dale pochodzenia 
litewskiego zamierzają zbudować 
ośrodek w krótkim terminie. Starać 
się będą uniknąć błędów organiza­
cyjnych, które spowodowały, że li­
tewski ośrodek kulturalny w Cleve­
land budowany był w ciągu 15 lat.

PHNOM PENH, KAMBODŻA. — Rewolucyjne wojska na ulicach 
stolicy. (UPI)

MILWAUKEE. — Krajobraz nad jeziorem Michigan przypomina 
rejon polarny. (UPI)

r
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Rada Szkolnictwa Proponuje 
Nowy Program Integracyjny

Rada Szkolnictwa w Illinois (Illinois 
Board of Education) potrzebuje fun­
duszy w wysokości 1 miliona dolarów 
na przeprowadzenie programu, opar­
tego/ia już stosowanym z powodze­
niem w Milwaukee, a dotyczącego 
przewozu dzieci mieszkających w 
mieście do szkół na przedmieściach, 
mającego na celu częściowe rozwią­
zanie problemu integracji i izolacji 
rasowej.

Milwaukee wprowadziło przewoże­
nie dzieci czarnych i pochodzenia 
hiszpańskiego do szkół ulokowanych 
na przedmieściach.

Program nie tyle ma na celu wy­
równanie, za wszelką cenę, balansu 
rasowego, co danie uczniom możliwo­
ści uczęszczania do szkół o wyższym 
poziomie, niż zapewniają im te, które 
są w pobliżu ich miejsc zamieszkania.

Z omawianego planu integracyjnego 
korzysta dobrowolnie od trzech lat, 
jedynie 900 uczniów. Wydaje się więc, 
że stanowi on jedyny właściwy plan, 
nie wymagający zresztą dużych na­
kładów pieniężnych, mający szańce

powodzenia tak wśród białych obywa­
teli jak i czarnych.

Dotychczas, wszelkie próby inte­
gracji młodzieży doprawadzały do 
ostrych konfliktów między poszcze­
gólnymi grupami rasowymi, jak i nie­
zadowolenia z obydwu stron.

Program, który przewiduje dobro­
wolne zapisywanie się do szkół, które 
mają wolne miejsca, wydaje się go­
dnym uwagi i mogącym rozwiązać 
trwające od lat zatargi. Program po­
siada jeszcze jedną, istotną dla szkół 
podmiejskich zaletę. Miasto będzie 
finansowało ucznia, który zdecyduje 
się na dojazdy do szkoły z funduszy 
przeznaczonych na jego edukację w 
miejscu jego zamieszkania.

Tak więc, proponowany program 
mógłby dopomóc tym szkołom w 
ostatnio notowanych finansowych 
kłopotach, spowodowanych brakiem 
napływu dzieci do szkół.

Obecnie Rada Szkolnictwa zwróciła 
się do Legislatury Stanowej i pod­
miejskich okręgów szkolnych o za­
akceptowanie przedłożonego progra­
mu.

Dochodzenia w Sprawie Podwyżki 
Opłat Za Przejazdy Taksówkami
Federalny sąd przysięgłych zmie­

rza do zakończenia trwającego od 
roku śledztwa, przeprowadzonego na 
podstawie oskarżenia dotyczącego 
wzrostu opłat za przewozy taksów­
kami, w czerwcu 1977 roku.

Oskarżenie było przedłożone przez 
spełniającą wówczas obowiązki komi­
sarza do spraw obrony konsumenta, 
Jane Byme, która jest obecnie kan­
dydatką demokratów na stanowisko 
mayora w nadchodzących wyborach, 
27 lutego.

Byme oskarżyła mayora Bilandica 
o tajne spotkanie z przedstawiciela­
mi najbąrdziej popularnych przed­
siębiorstw taksówkowych w Chicago, 
mające na celu ustalenie działań pro­
wadzących do wzrostu opłat za prze­
jazdy o 11.7 procenta.

Bilandic i inni przedstawiciele 
władz miejskich uważali, że w ich 
postępowaniu nie było nic niewłaści­
wego.

Obydwoje, Byrne i Bilandic podda­
li się wówczas badaniom, przeprowa­
dzonym przez tzw. “wykrywacz

kłamstw”, aby udowodnić publicznie 
swoją uczciwość w zajmowanych sta­
nowiskach.

Władze śledcze wezwały na prze­
słuchania ponad dwudziestu świad­
ków, włączając w to Bilandica.

Poinformowane źródła podają, że 
wokół sprawy zrobiło się głośno, pa­
nuje jednak opinia, że nie dojdzie do 
wydania jakiekogolwiek oskarżenia 
przez sąd federalny.

Sprawa najprawdopodobniej dobie­
gnie końca w przyszłym tygodniu.

Prokurator federalny, Thomas P. 
Sullivan odmówił wszelkich komenta­
rzy na ten temat.

Powiedział, że czas na to przyj­
dzie, po ogłoszeniu oficjalnej decyzji 
sądu.

Podczas przeprowadzania śledztwa, 
sąd przypadkowo natrafił na ślad 
wskazujący na niewłaściwe stanowi­
sko w tej sprawie jednego z bar­
dziej wpływowych aldermanów.

Mówi się, że w tej fazie śledztwa 
nie będzie on jednak pociągany do 
odpowiedzialności.

Dywan, a Nie Śnieg 
Przyczyną Kłopotów Kierowcy

Doktor John Whaley, lat 48, jechał 
swym samochodem z domu przy 
ulicy N. Elmore w Park Rigde do 
miejsca pracy przy ulicy W. Bel­
mont.

Jego ciężki samochód zaopatrzony 
był w opony zimowe, w bagażniku 
wiózł piasek i łopaty do usuwania 
śniegu w razie konieczności. Whaley 
nie miał jednak przy sobie rzeczy, 
która rzadko bywa potrzebna kierow­
com — nożyc, i to sprawiło, że zna­
lazł się w kłopotliwej sytuacji.

Przejeżdżając ulicą School doktor 
Whaley najechał na dywan rozłożony 
na środku jezdni. Miał on wymiary 
20x20 stóp. Kierowca nie przypu­
szczał, że dywan może przeszkodzić 
mu przejechać ten odcinek ulicy. 
Tak się jednak stało. Dywan owinął 
się wokół tylnej osi samochodu i 
kół uniemożliwiając dalszą jazdę. 
Doktor Whaley usiłował usunąć dy­
wan z kół, lecz w żaden sposób nie 
mógł tego dokonać. Musiał wezwać 

na pomoc samochód holowniczy z po­
bliskiej stacji Arco przy ulicy W. 
Belmont. Doktor Whaley twierdzi, że 
lepszym rozwiązaniem było by za­
pewne zadzwonić po pomoc ze skle­
pu z dywanami. Mechanicy “walczy­
li” z dywanem przez kilka godzin 
zanim usunęli go z kół i osi samo­
chodu. W dywanie powstały dziury 
w miejscach, gdzie stykał się z ru­
rą wydechową.

W jakiś czas potem brat doktora 
Whaleya przejeżdżał tą samą ulicą. 
Nie było już tam dywanu. W tym 
samym jednak miejscu jego samo­
chód ugrzązł także w śniegu. Robert 
Whaley musiał wzywać pomoc — przy­
jechał ten sam samochód holowniczy, 
który wcześniej pomógł wydostać się 
z pułapki jego bratu. Samochód ten 
utknął także w zaspie i inny mecha­
nik musiał pomagać swemu koledze.

Doktor Whaley twierdzi, że jest je­
dynym kierowcą w Chicago zatrzy­
manym przez dywan.

Szkoły Zostały Otwarte, 
Ale Bez Usług Autobusowych

Szkoły publiczne w Chicago, które 
były zamknięte cały poprzedni tydzień 
z racji trudnych warunków atmosfe­
rycznych, są czynne dzisiaj. Brak jest 
jednak usług autobusów, którymi 
młodzież jest dowożona. Nauka rozpo­
częła się o 10-ej rano, jak oświadczył 
superintendent szkolnictwa, Joseph 
Hannon. Sądzi on, że obsługa auto­
busowa zostanie podjęta dopiero w 
środę.

Również nauka w szkołach katolic­
kich została dziś podjęta z wyjątkiem 
tych szkół, w których wcześniej za­
planowano konferencje naucycieli.

Według informacji z osiedli pod­
miejskich, nauka w szkołach została 
tam podjęta, bo na szczęście nie spra­
wdziły się zapowiedzi meteorologów 
co do nowej burzy śnieżnej, jaka 
miała nadejść na rejon Chicago w

niedzielę.
Kolegia i uniwersytety w metropolii 

chicagoskiej podjęły zajęcia w ub. 
środę lub czwartek.

Nadal istnieje kłopot z parkowa­
niem na terenach przy szkołach, bo 
parkowiska nie wszędzie zostały oczy­
szczone, a na ulicach przylegających 
do szkół są z parkowaniem poważne 
trudności. Stąd też władze szkolne 
wezwały nauczycieli, aby organizo­
wali wspólne dojazdy. Podobnie też 
mają postępować rodzice dzieci, aby 
zmniejszyć do minimum ruch samo­
chodowy.

Według oświadczenia władz szkol­
nych, szkoły są dobrze ogrzane i bez­
pieczne. Inspektorzy miejscy spra­
wdzili dachy i będą stale przeprowa­
dzali kontrolę w tym zakresie, jeśli 
nastąpią nowe opady śnieżne.

Opóźnienia w Komunikacji Miejskiej
W poniedziałek w godzinach po­

rannego nasilenia ruchu notowano 
znaczne opóźnienia w komunikacji 
miejskiej. Według wcześniejszych 
przewidywań zakładano, że system 
komunikacji miejskiej powinien 
funkcjonować bez większych zakłó­
ceń, nie uda się jednak przywrócić 
normalnego stanu w rozkładach jazdy.

Około jednej trzeciej ogólnej liczby 
wagonów kolejki miejskiej jest w na­
prawie. Uszkodzenia spowodowane 
przez lód i śnieg nie zostały usunięte 
w ciągu weekendu. Spowodowało to 
znaczne opóźnienia oraz tłok w poja­
zdach miejskich.

W ciągu czterech dni ubiegłego ty­
godnia linia do Skokie była zamknięta. 
Otwarto ją w tym tygodniu. Pociągi 
będą jeźdźić w odstępach 10-12 minu­
towych.

Pasażerowie korzystający z linii 
Milwaukee, Congress i Douglas spo­
dziewać się mogli, jak ostrzegano, 
największych opóźnień pociągów.

Około 40% wszystkich wagonów 
obsługujących te linie jest obecnie w

naprawie. Według komunikatów kie­
rownictwa CTA, kolejki miały jeźdźić 
w odstępach 15-30 minutowych na 
liniach Congress i Douglas. Zwykle 
odstępy między kolejkami sięgają 4 
do 5 minut.

Nowe wagony, które zostały oddane 
do użytku na linii Lake-Dan Ryan 
nie zdają egzaminu w trudnych wa­
runkach zimowych. Największa liczba 
tych wagonów właśnie skierowana 
została ostatnio do naprawy.

W ubiegłym tygodniu około 40% 
taboru kolejki miejskiej skierowano 
do naprawy. Na niektórych liniach 
kursowało jednak mniej niż 50% 
wagonów. Lód i śnieg powoduje psu­
cie się hamulców i silników. Naprawy 
są bardzo czasochłonne.

Opóźnienia w komunikacji autobu­
sowej zależne są od tego, czy na 
poszczególnych liniach zdołano usunąć 
już śnieg i parkujące w niewłaściwy 
sposób samochody. Na niektórych 
więc liniach opóźnienia mogą być 
znacznie większe niż na pozostałych.

Nie Wszystko Wygląda Tak Zle
Choć ostatnie dni były dla wszyst­

kich mieszkańców miasta wyczerpu­
jące i wymagające dużo cierpliwości 
we wszystkich niemal dziedzinach 
życia codziennego — czekanie na 
środki komunikacji, braki w skle­
pach, trudności z przejściem po za­
śnieżonych chodnikach, mandaty za 
nielegalnie zaparkowane samochody 
itd. — i choć wydawać by się mogło, 
że konsekwencje też będą żałosne i na 
pewno w wielu przypadkach będą, 
to jednak nie wszystko dokuczy nam 
tak bardzo, jak mogliśmy się tego 
spodziewać.

W piątek rada miasta przyjęła pro­
pozycję zmiany prawa dotyczącego 
odśnieżania.

Jak wiadomo, do tej pory właści­
ciele domów ponosili odpowiedzial­
ność za osobę, która na skutek po­
tknięcia na chodniku przylegającym 
do ich posesji, doznała złamania lub 
innego fizycznego uszkodzenia, ale 
tylko w przypadku, gdy chodnik był 
przez nich oczyszczany.

Jeśli śnieg pozostawał na przejściu 
dla pieszych nie naruszony, właściciel 
przylegającego domu nie mógł być 
oskarżony o odszkodowanie, ponieważ 
upadek przechodnia był wówczas 
kwalifikowany jako “przypadek 
losowy.”

Władze miasta mają nadzieję, że 
włączone w zeszłym tygodniu prawo 
spowoduje większą dbałość o odśnie­
żania chodników.

Druga, również pocieszająca wia­
domość przyszła z biura rady miasta 
i dotyczy ostatnio wydanych manda­
tów.

Chociaż rada ostrzegła, że zarzą­
dzenie nie odnosi się do ponad 39 
tysięcy mandatów, ostatniego czwart­
ku, kiedy to rada zwróciła się do 
mieszkańców o przeparkowywanie 
pojazdów na odśnieżone parkingi 
szkolne i przykościelne, aby umożli­
wić oczyszczenie ulic, to jednak rad­
ca William Quilann ogłosił, że wszy­
scy którzy uważają, że niesłusznie zo­
stali ukarani, mają pełne prawo zgło­
sić swoje pretensje do jego biura w 
Traffic Court Building przy 321 N. 
LaSalle, przed dniem wyznaczonym 
na ich sprawy karne.

W przypadku, gdy okaże się, że 
mandaty wydano osobom, które nie 
miały w pobliżu zamieszkania wy­
znaczonych przez miasto prakingów, 
mandat zostanie unieważniony.

Inne osoby, które mają przekona­
nie, że niesprawiedliwie zostały uka­
rane, mogą dowieść swoich racji pod­
czas spraw w wydziale karnym ruchu 
drogowego. Kiemało zamieszania 
sprawiła lista 103 parkingów ogłoszo­
na przez miasto jako wolne od śniegu, 

która okazała się nieprawdziwa.
Mayor Bilandic usprawiedliwiał się 

publicznie za tę “pomyłkę” wydając 
jednocześnie nową listę obejmującą 
53 miejsca przeznaczone na parkowa­
nie.

Powyższe nieporozumienie spowo­
dowało odholowanie wielu samocho­
dów niesłusznie. Przypadki takie bę­
dą dokładnie rozważane i być może, 
właściciele pojazdów zostaną unie­
winnieni.

Z dobrych wiadomości pozostała je­
szcze jedna, liczba przestępstw w 
Chicago zmalała w stosunku do tego 
samego okresu czasu w ubiegłym 
roku o 16 procent.

Policja uważa, że poprawę tę należy 
przypisać mrozom i opadom śnież­
nym.

Gdzie Osiedli Się 
Szach Iranu?

Rancho Mirage, Cal. (UPI) — 
Ardeshir Zahedi, który tydzień temu 
zrezygnował ze stanowiska ambasa­
dora Iranu w Washingtonie, przeby­
wał krótko w Kalifornii i ujawnił, 
że Szach Iranu być może skorzysta 
z zaproszenia Waltera Annenberga, 
aby po przybyciu do Stanów najpierw 
zatrzymać się w jego rezydencji.

Zahedi oświadczył, że wątpi, aby 
Szach osiedlił się w rejonie Palm 
Springs. Zahedi zamierza rozejrzeć 
się po całych Stanach w poszukiwa­
niu miejsca na “wakacyjny” pobyt 
Szacha i jego rodziny.

Annenberg, były amerykański am­
basador w Londynie, poprzednio udzie­
lił gościny matce i siostrze Szacha, 
gdy one musiały opuścić posiadłość 
w Beverly Hills wskutek demonstracji 
irańskich studentów.

Rada miejska Rancho Mirage na 
wszelki wypadek wydała zarządzenie 
o zakazie parkowania samochodów 
na ulicach przylegających do rezy- 
decji Annenberga. Istnieją infor­
macje, że rezydencja może być uzna­
na “za tymczasową siedzibę dyplo­
matyczną”, aby dać podstawy prawne 
dla ochrony Szacha, jeśli on rzeczy­
wiście zdecyduje się skorzytać z go­
ściny w tej rezydencji.

Listy Na Temat Zimy
Redakcja gazety The Sun-Times 

ogłosiła, że zamierza opublikować 
każdy ciekawy list na temat zimy 
1979. Za opublikowane listy redakcja 
przesyłać będzie autorom czek na 
5 doi. Listy należy kierować na 
adres — Great Blizzard c/o The Chi­
cago Sun-Times, 401 N. Wabash, 
Chicago 60611.


